
Sztafeta triumfu
Niezapomiany finał trójmeczu bałtyckiego w Wilnie
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MIGAWKI Z TRÓ.IMECZU LEKKOATLETYCZNEGO NA STADJONIE WILEŃSKIM
Od lewej: Kostnzewski prowadzi bieg 800 mtr. przed Maszewskitn. Ku-socińskj zostawia w tyle swego ostatniego rywaila w biegu 10 kim. Nowosielski i Trojanowski po zwycięskim biegu 110 nrtr. przez plotki. Dimza (Ł.) ska« 

cze 175 wwyż.‘ Rudzits (Ł.) tym razem uległ w skoku wdai dwum Polakom.

„Przegląd Sportowy" przyniósł 
w ostatnim numerze — pierwszy 
i jedyny w Polsce szczegółowy 
opis świetnego zwycięstwa barw 
polskich nad Łotwą i Estonią w 
Wilnie. Dziś drukujemy pyszny 
opis sztafety 4^400,. która zade
cydowała o naszyo. -riumfie, pió
ra znanego zaw ' .ta i rekor
dzisty Polski Wojci:cha Troja
nowskiego. \

Drugiego dnia zaworov sytu
acja drużyny polskie’“’' przedsta
wiała się niezbyt różowo. Wi
dmo porażki, której uniknąć pra 
gniemy za wszelką cenę, coraz 
wyraźniej staje nam przed ocza
mi.

Po nieszczęśliwym przebiegu

SELIGERÓWNA (ŻASS)
■wygrała 100 mtr. nawzna-k na mistrzo

stwach Warszawy.

,200-tu i 400-tu metrów, po poraź 
ce w dysku i skoku wwyż, zwy
cięstwo Łotwy zdaje się być 
przesądzone. Nie pomogło po
święcenie Kusocińskiego, który 
mimo zmęczenia biegiem 1500 
mtr., odnosi jeden jeszcze triumf 
na 10 kilometrów — teraz wszy 
stko zależy od wyników w tycz 
ce i sztafecie 4X400 mtr.

Rozpoczyna się skok o tycz
ce. Do Adamczaka nikt nie mó
wi ani słowa. Wiemy doskonale, 
ne najstarszy z naszych repre
zentantów zrobi wszystko co 
może, że zrobi nawet więcej niż 
może, ten człowiek o szalonej 
ambicji, o zaciętości prawie nie
ludzkiej. Adamczak nie zawiódł: 
zwyciężył pewnie skokiem 3.60 
mtr. Gdyby było trzeba, skoczył 

j by napewno więcej. Majtkowski
• sekundował mu dzielnie i ku na
szej ogromnej radości zajął dru
gie miejsce. Teraz losy zwycię
stwa -zawisły całkowicie od wy-

i ni-ku sztafety. Aby odnieść zwy- 
| cięstwo, musimy w tym ostat
nim biegu pokonać Łotwę.

Ale jak zwyciężyć; kogo prze 
ciwstawić; doskonałym druży- 

I rióm naszych przeciwników? Bi- 
I makowski nie przyjechał, Kost- 
' rzewski siedzi na trybunach o- 
ikulawiony na długo. Do dyspo-i 
; zycji pozostał jeden tylko bie-
• gacz pełnowartościowy — Pie- 

■ chocki. Maszewski , (ostatni w
i biegu na 400 mtr.) wyraźnie jest i 
I bez formy. Meyro bez treningu j 
I biegowego, a kto czwarty ? Te-i 
i go czwartego niema wcale.
i Zaczynają się gorączkowe na j 
|rady i poszukiwania. Publicz
ność zdenerwowana i przygnę
biona domaga się ogłoszenia | 
składu drużyny.

W grupie widzów siedzi wI 
mundurze podchorążego nasz by | 
ły olimpijczyk — Zuber. Ściąga-1 
my go z trybun, ubieramy go w 
kostjum siłą, ale świeżo upicczo 
ny plutonowy nie chce przyjąć

na siebie tak wielkiej odpowie
dzialności; jest bez formy, a wie, 
że musiałby pobiec, jak za 
swych najlepszych czasów.

Szukamy dalej; może Sidoro- 
wicz? Nie, pobiec nie może, zmę 
czony jest też swym biegiem, a 
zresztą na 400 mtr. nigdy do
brych czasów nie osiągał. Raz 
jeszcze oczy naszych kierowni
ków przebiegają trybuny. Wre
szcie zapada decyzja — mamy 
go!

„Plutonowy Gniech proszony 
jest na boisko!“ — były mistrz 
Polski na 400 mtr. zjawia się 
wśród sędziów i po krótkiej, a 
gwałtownej naradzie znika w 
szatni.

Po chwili wchodzi już w doł
ki startowe z pałeczką w ręku 
Mizerny, blady, po świeżo prze
byłem zapaleniu gardła, zupełnie 
bez treningu. Trudno: wyboru 
nie mamy, musimy ryzykować, 
by wygrać ostatnią naszą szan
se.

Pada strzał. Gniech rusza z 
rozpaczliwem zacięciem,
dzie ciężko i już po 200 metrach 
zaczyna, zostawać wtyle, odda
jąc coraz więcej terenu Łotyszo
wi - Rudzitsowi i Estończykowi 
Keskiillowi. Nadbiegają 
trybuny; publiczność

podnieca swego najlepszego on
giś biegacza do najwyższego wy 
sitku. Gniech już nie zostaje wię 
cej; zaczyna dochodzić, odrabia 
metr po metrze i wreszcie odda 
je pałeczkę Meyrze. Wprawdzie 
jako ostatni, aie tuż za Rudzi- 
tśem.

Meyro zaczyna gonić, docho
dzi i mija Łotysza Muzisa. Czy 
tytko sil mu starczy? Po chwili 
Muzis go wyprzedza i na prostej 
znowu jesteśmy ostatni. Krzyki 
na trybunach dochodzą do naj
wyższego napięcia: na boisku 
wszyscy biegają w rozmaitych 
kierunkach, grupa Estończyków, 
Łotyszów i Polaków pędzi 
wzdłuż bieżni, krzykami, giesta- 
mi, nawet klątwami domagając 
się od swych biegaczy najwyż
szego wysiłku. Meyro finiszuje 
— oczy zamknięte, na twarzy 
maluje się ból krańcowego wy
czerpania. Przed taśmą mija Mu
zisa, oddaje drugi.
* Estończyk Herm jest już z o- 
siem metrów na czele. Za nim

nie“, drugiego miejsca wydrzeć swoją radość. Ci ludzie widzieli

ale i- rusza Maszewski. To nie ten 
sam człowiek, który jeszcze 
dwie godziny przedtem przegry
wał fatalnie—to członek polskiej 
sztafety,-która wygrać musi. I-

przed dzie mocno, szybko, coraz moc- 
wileńska niej, coraz szybciej. Nie „puch-

LEG.IA ZDOBYWA BRAMKĘ
«WWSza bramka dła Lew.ii na meczu z Rtipidei.n. Bu gafa robinso-nuje napróż- 

bo. tuż Luef j PrzeźdzDcki.
KAZIMIERZ BOCHEŃSKI

bohaiter mistrzostw Warszawy „ląduje" po zwycięstwie na 100 mitr.

. . .
fif

sobie nie da!
Rzucam okiem na boisko; ma

jor Szkolnikowski pędzi wzdłuż 
bieżni. Niby to kogoś spędza, bo 
dopingować mu nie wolno — 
jest sędzią. Ale biegnie, bo ustać 
na miejscu nie może. Pan Wein- 
tal, nasz opiekun i nasza „kie
szeń“ (o jakże uboga!), blady jak 
płótno, cofa się, podbiega, jakby 
kogoś mijał, jakby wyprzedzał. 
Wszyscy biegają we wszelkich 
kierunkach, napięcie nerwów nie 
do wytrzymania! A ponad wszy 
stkiem góruje ciągle rosnący, po 
tęgujący się ryk trybun.

Ostatnia zmiana —• Estończyk 
Rähn ucieka już z pałeczką, 8 
metrów za nim nasz najlepszy — 
Piechocki. Jeszcze trzy metry 
dalej najlepszy z pośród Łoty
szów — Kivits, rusza w pości
gu. Wszystko się zaciera, ginie 
z oczu, widać tylko sylwetki 
trzech biegaczy,, pędzących ca
łym wysiłkiem do taśmy. Pie
chocki idzie wspaniale, na wira
żu dochodzi Rähna i na prostej 
wpada tuż za nim, mając na pię 
tach swego niedawnego pogrom 
ce — Kivitsa.

Szalony wysiłek widać w każ 
dym ruchu tych trzech ludzi, któ 

i rzy walczą na śmierć i życie. Je 
■ szcze trzydzieści metrów i Pie- 
' chocki dochodzi, wysuwa się co 
j raz pewniej, coraz bardziej zde 
; cydowanie i pada wreszcie na ta 
śmę, zdobywając dla barw pol
skich zwycięśtwo najlepszym 
biegiem swego życia.

Radosny krzyk triumfu wstrzą 
sa powietrzem — czarna masa 
widzów, jak woda z zerwanej ta 
my zalewa boisko, porywając na 

i ramiona tych, którzy mieli na- 
| pewno przegrać, a zwyciężyli. 
Sztandar polski wjeżdża na 
maszt, orkiestra gra Mazurka, 
a publiczność wileńska, ta pu
bliczność zawsze flegmatyczna, 
spokojna, teraz z temperamen- 
em południowców manifestujeI

piękno lekkiej atletyki w całej 
świetności, są dla niej zdobyci 
nazawsze.

Tłumy młodzieży chwytają na 
ulicach polskich zawodników na 
ramiona i przynoszą ich pod sam 
hotel. Kusocińskiego mało na 
śmierć nie zamęczyli, rzucają 
go w górę, aż dech ostatni tra
ci; fruwa w powietrzu bohater 
skoku wdał, leciutki Sikorski, 
wylatuję jak z procy stukilowy 
Heljasz.

Długo jeszcze wieczorem nie 
milkną wiwaty. To chłopaki wi
leńskie dziękują za przyżyte 
chwile radości, dziękują za zwy 
cięstwo, którego pragnęli z całej 
duszy.

W. Trojanowski

ŚWIECIŃSKA (AZS)
była najlepszą pływaczką mistrzostw 

stolicy.

RAPID - LEG.IA 5:2
I Skwairczyński broni zdecydowaną nakrywką, pod osłoną -Martyny. Na lewo., 
i iioifman. na »rawo Katarek. /
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Wspaniała impreza motocyklowa na Śląsku
Międzynarodowe wyścigi motocy

klowe o Grand Prix Polski, organizo
wane co roku przez P. Z. M„ odgry
wają ogromną rolę w rozwoju sportu 
motocyklowego w naszym kraju. Mo
tocykliści polscy, mając w tych za
wodach konkurencję doborowych jeźdź 
ców zagranicznych, mogą w ogniu wal
ki hartować swe umiejętności, nabie
rając coraz to większej rutyny i tech
niki, oraz pięknego stylu jazdy. Stwier
dzić przytcim trzeba z zadowoleniem, 
że nauka nie idzie w las. Jeśli bowiem 
porównać wyniki pierwszego wyścigu 
o Grand Prix Polski, urządzonego w 
Grudziądzu w roku 1928, z rezultata
mi tegorocznych ' zawodów katowic
kich, stwierdzić można wyraźną popra
wę klasy naszych jeźdźców. Skończy
ły się już czasy, kiedy to drugo i 
trzeciorzędni motocykliści zagraniczni 
stanowili dla naszych niedoświadczo
nych zawodników groźną konkurencję. 
Dziś posiadamy już kilku jeźdźców, 
którzy pod względem techniki jazdy 
■nie ustępują wcale pierwszorzędnym 
motocyklistom zagranicznym i mogą 
stawić czoła z dużetni szansami nawet 
zawodowym kierowcom fabrycznym.

Jeśli jeszcze czego brakuje naszym 
jeźdźcom, to bezwątpienia stylu, no i 
odpowiednich maszyn wyścigowych. 

, Idealny styl jazdy, który polega wła
ściwie na absolutnem zespoleniu jeźdź
ca z maszyną, można nabyć tylko 
■przez ustawiczny trening, na który 
nasi motocykliści nie mogą sobie po
zwolić, traktując swój sport amatorsko. 
Co się tyczy maszyn wyścigowych 
oraz ich przygotowania do zawodów, 
to pod tym względem motocykliści pol
scy byli od początku i będą nadal u- 
pośledzeni. wobec tego, że krajowy 
•przemysł motocyklowy jest jeszcze w 
powijakach, a fabryki zagraniczne wo
lą przysyłać na wyścigi własnych 
jeźdźców, niż powierzać maszyny na-

I

sżym zawodnikom.
Tylko dlatego w zawodach tegorocz

nych Oilter tak stosunkowo łatwo zwy
ciężył naszego Alvenslebcna. Jechał 
on bowiem na fabrycznej maszynie, 
specjalnie zbudowanej i przygotowa
nej do wyścigu, podczas gdy Polak 
miał motocykl tej samej marki, ale nie
stety seryjny. Nic w tych warunkach 
nie pomogło, że Aivensleben był w 
świetnej formie. Oilter w pierwszej

Kapitan związkowy Krakowa Kału
ża ustali! następujące zespoły repre
zentacyjne, które bronić będą barw 
podwawelskiego grodu w Poznaniu, 
Sosnowcu i Częstochowie. Przeciw 
Poznaniowi: Otfinowski; Zachemski, 
Pychowski; Seichter, Wilczkiewicz, 
Mysiak; Riesner. Maurer, Smoczek, 
Malczyk II, Bator. Ewentualna zmia
na może zajść w obronie, _ gdzie Py- 
chowskiego może zastąpić Bil. Do 
Sosnowca wyjeżdżają: Gregorczyk, 
Konkiewicz, Bil (Filipkiewicz); Nagra 
ba, Selinger, Augustyn; Adamek, Czu- 
lak, Lubowiecki, Joksz, Sciborowski 
(Podgórze). W Częstochowie będą 
grali: Falkowski; Nowak, Piątek (Wa 
wel), Skwarczewski, Kret (Podgórze), 
Bajorek; Mitusiński, Prosiński, Smo-1 
leń (Wawel), Osiek i Landman (Mak-j 
kabi). I

Fakt, że Alvensleben zajął drugiepołowie wyścigu uzyskał pięciominu
tową przewagę i aż do końca nie po-1 miejsce w klasyfikacji nikogo nie za- 
zwolił się dojść naszemu czołowemu ] dziwił, gdyż nasz najlepszy jeździec 
zawodnikowi. nieraz'już wykazywał swe umiejętno-

GRAND PRIX MOTOCYKLOWE POLSKI
Część uczestników zjazdu plakietowego na rynku w Katowicach.

J

ści w zawodach krajowych i zagrani
cznych. Natomiast prawdziwą rewela
cję stanowią wyniki dwóch innych 
jeźdźców polskich, Bogusławskiego i 
Matczaka, którzy wykazali nieoczeki
wane postępy. Gdyby nie pech, któ
ry dotknął obu tych jeźdźców w o- 
statniem okrążeniu trasy wyścigowej, 
zawodnicy polscy finiszowaliby w te- 
gorocznem Grand Prix na drugiem,

W składzie reprezentacji Polski na 
mecz przeciwko Łotwie zaszły zmiany, 
a mianowicie zamiast Pychowskiego, 
który nie może jechać, grać będzie 
Skrynkowicz. Wyjazd drużyny nastąpi 
w piątek dnia 3 lipca rb. o godz, 24 
z Dworca Głównego, powrót spodzie
wany jest we wtorek rano. Jako kie-, 
równik drużyny jedzie p. inż. Przewor
ski i p. Frenkiel.

Mecz piłkarski Polska — Jugosławia 
rozegrany zostanie w Poznaniu w dniu 
25 października r. b„ chyba że Zwią
zek jugosłowiański stawiać będzie ja
kieś warunki, domagając się wyboru 
innego miasta.

Cracovia była zawieszona przez Za 
rząd Ligi za nieoplacanie należności 
finansowych, spłaciła je jednak w so
botę przed meczem z Lechją, wobec 
czego spotkanie będzie zweryfikowa
ne w myśl wyniku.

Przed meczem Polska—Łotwa w Rydze
W piątek dnia 3-go b. m. z 

Warszawy wyruszyła ekspedy
cja piłkarzy polskich do Rygi.

Drugie międzypaństwowe 
spotkanie z Łotwą, zdaniem ną-

Slavia
Trójmecz lekkoatletyczny Moravska 

Slavia — AZS — Legja odbędzie się 
już definitywnie w nadchodzącą sobo
tę i (niedziele.

Program zawodów przewiduje nastę 
■pujące konkurencje: sobota, g. 17.30: 
bieg 100 mtr., skoki w.wyż. nzut dys
kiem, bieig 400 mtr, bieg 1500 mtr., szła 
feta 4x100 mtr. ■ •

Niedziela, godz. 17.30; bieg 200 mt.; 
skok o tyczce, rzut oszczepem, bieg 
110 mt. przez płotki, skok wdał, bieg 
800 mt., rzut kulą, bieg 5000 mt. i 
sztafeta 100 x 200 x 400 x 800

Czesi przysłali już skład swojej dru 
żyny, w której widzimy nazwiska 
Żaciina (100 mt. — 10,8), Motyszka i 
Horaka (obaj po 187 w skoku wwyż), 
świeżo pozyskanego świetnego biega
cza Strnistego (1500—4:02), tyczkąrza

/

Toruń
Zorganizowane przez Gryf w Toru

niu mistrzostwa kolarskie Pomorza wy 
wołało słuszne oburzenie, a zarazem i 
prdtesty ze strony zawodników. Cała 
trasa nieobstawiona, zawodnicy na 
krzyżowaniach zmuszeni byli zapyty
wać się o dalszą drogę.

Kozłowski, który pierwszy przybył 
do mety,'skrócił sobie drogę przez las 
o 4—5 km., a dopiero jed'en z zawod
ników, Busz, zdradził tę „tajemnicę“, 
dodając jeszęzo do tego. że. Kozłowski 
jechał za motocyklem. Oto kwiatki or
ganizacyjne.

Dziwić się tylko należy PZTK, któ
ry widocznie nie zdając sobie sprawy, 
polecił organizację mistrzost kolarskich 
klubowi, który jeszcze nigdy nie brał 
udziału w tych zawodach. Czcm się 
kierowano i jaką myślą — niewiado
mo.

Dotychczas zawody odbywały się w 
Grudziądzu, gdzie znany trójkąt szos, 
na którym odbywają się rcik rocznie 
motocyklowe mistrzostwa Pomorza, w 
zupełności się ma teren nadawał.

Sądzić należy, że wobec wniesionych 
protestów, popartych przez Olimpie i 
Sokół I, zawody powyższe będą unie
ważnione, a przeprowadzi .fi» inne to
warzystwo. Przy tej okazji należy nad
mienić, że PZTK powierzył także Gry
fowi przeprowadzenie mistrzostw ko
larskich Polski.

Czy dnia 12-go lipca nastąpi nowa 
kompromitacja?!

K. S. Goplanja z Inowrocławia ob
chodziła dn. 14 b. m. jubileusz swego 
dziesięciolecia. Goplanja powstaje . z 
miejscowego Sokola. Długoletnie wal
ki o mistrzostwo piłkarskie Pomorza w 
klasie B. nie dały dotychczas pozytyw
nego rzeultatu w postaci wejścia do 
klasy A. W klubie czynne są obecnie 
sekcje piłkarska, pięściarska, tennisowa 
i lekkoatletyczna. Dawniej czynna by
ła i sekcja kolarska, która jednakże po 
dwu latach istnienia zakończyła swój 
źvwot z powodu trudności finansowych.

Klub cieszy Się ogólnem poparciem 
społeczeństwa, a w szczególności 59 
■p.p., który udziela boiska do rozgry
wek.

Obecny zarząd przedstawiają pp. Ur 
bański — prezes, Dombek — sekretarz 
i Marciniak — skarbnik. Kierownikiem 
sportowym jest p. Włodarski, który 
wykazuje wielką energję w organizo
waniu różnych imprez sportowych.

A. Z. S.
Korejsa, który przekroczył już 4 me
try doskonałych miotaczy Witka i 
Hampapego, oraz starych naszych 
znajomych 400 metrowca Vykoupila i 
doskonałego długodystansowca Koś- 
ciaka.

Drużyny AZS‘u i Legji wystawiają 
swoje najsilniejsze składy; brak tylko 
Kostrzewskiego, który uległ wypadko 
wi na trójmeczu Bałtyckim w Wilnie.

Największe szanse ma oczywiście 
drużyna gości, kto wie jednak, czy nie 
uda się wydrzeć im zwycięstwa dru
żynie AZS‘u, która przygotowuje się 
do spotkania bardzo starannie.

Zawody odbędą się na stadionie Le
gji, a w czasie ich trwania nadawane 
będą przez megafony szczegółowe in
formacje dla publiczności.

Warszawski Lawn Tennis Club zdo
był mistrzostwo drużynowe stolicy, bi- 
jąc AZS. Warszawa w stosunku 6:1. 
Wyniki szczegółowe: Marszewski (W.) 
— Zbyszewski (A) 6:1, 6:4; Hincz (A) 
— Tarnowski (W.) 6:3, 6:2. Marszew
ski — Hincz 6:0, 6:1, Tarnowski — 
Zbyszewski 6:3, 6:4. Junżanka (W) — 
Zalewska 6:3, 6:4. Jeniżanka, Mar
szewski — Zalewska, Zbyszewski 6:0, 
6:1; Marszewski, Tarnowski — Hincz, 
Rząd 6:3, 6:2.

szem nie zapowiada nam tak’cer. 
wspaniałego zwycięstwa jak 
pierwszy mecz (6:0), rozegrany 
jesienią roku ubiegłego w War
szawie.

Obcy teren, męcząca, przeszło 
18-togodzinna podróż i brak na
pastników o wybitnej formie — 
wszystko to sprawia, że druży
na na nasza nie będzie wyrażać 
najwyższej klasy piłkarstwa poi 
skiego. |

Kapitan związkowy P.Z.P.N.-u 
mjr. Loth po ciężkiej porażce z 
Czechosłowacją, postanowił tym 
razem oprzeć drużynę reprezen
tacyjną o kościec lidera Ligi — 
Wisły.

Na Il-tu graczy naszej druży
ny aż siedmiu pochodzi z Wisły, 
dwu z Pogoni i dwu z Polon ji.

Że koncepcja ta powinna nam 
przynieść zwycięstwo, co do te
go chyba nikt nie ma wątpliwo
ści. Czy jednak drużyna wyjeż
dżająca do stolicy Łotwy jest 
rzeczywiście najsilniejszą jede
nastką polską — na ten temat 
możnaby długo dyskutować.

Jej skład ostateczny brzmi: 
Albański; Skrynkowicz, Buta
nów; Kotlarczyk II, Kotlarczyk 
I, Makowski; Szczepaniak, Kos- 
sok, Reyman I, Kisieliński, Bal-

Walory drużyny tej jako cało 
ści to przedewszystkiem walo
ry fizyczne. Zwłaszcza napad 
przedstawia się pod tym wzglę
dem imponująco: olbrzymi Kos- 
sok, nie wiele ustępujący mu 
Reyman i Balcer, wreszcie bo
jowy Kisieliński, to wszystko 
gracze ciężkiego kalibru. Jedy
nie Szczepaniak, oraz grający za 
nim Kotlarczyk II-gi stanowią 
typ graczy lżejszych.

Pomoc Wisły, która zawiodła 
w walce ze świetnie usposobio
nym zaspołem zawodowców 
czeskich, w Rydze powinna spel 
nić zadanie swe bez zarzutu 
dzięki wysokim walorom tech
nicznym i zgraniu.

Co do obrony istnieje zarzut 
błędów taktycznych, od których 
nie jest wolny ani Butanów, ani 
grający nie na swojej stronie 
Skrynkowicz. Błędom tym obaj 
nasi obrońcy przeciwstawiają 
jednak szybkość, siłę fizyczną i 
ofiarność, i

Albański wobec wysokiej swej 
formy, nie powinien ani razu 
wyjmować pitki ze swej siatki.

Jako gracze zapasowi z dru
żyną jadą bramkarz Wisły Koź
min i nadający się na każde sta-

nowisko w drużynie generalny 
rezerwowy Zwierz Il-gi z War
szawianki.

Zespól polski prowadzi inż. 
Przeworski i p. Frenkiel

Powodzenia!

trzeciem i czwartem miejscu, Los nie
stety chcial inaczej. Bogusławskiemu 
zabrakło oliwy, a Matczak przewrócił 
się na wirażu, z czego skorzystał wro
cławski jeździec Ernst, wysuwając się 
na trzecie miejsce. Ale fakt ten ni- 
czem nie umniejsza wyczynów Bogu
sławskiego i Matczaka, którzy po 
swym tegorocznym występie katowic
kim muszą być zaliczeni do pierwszej 
klasy jeźdźców wyścigowych, narow
ili z Alvenslebenèm.

Z pozostałych zawodników polskich 
na wyróżnienie zasługuje jeszcze Ma
licki, który w ładnej formie zwycię
żył w kategorji 250 ccm.

Z pośród motocyklistów zagranicz
nych, biorących udział w wyścigu, 
narówni z Oilterem postawić trzeba 
doskonałego jeźdźca austriackiego 
Schneeweissa. który zademonstrował 
swój idealnie opanowany angielski 
styl jazdy. Niestety defekt maszyny 
sprawił, że Schneeweiss rnusiał się wy
cofać z wyścigu o Grand Prix, i dopie
ro w zawodach pocieszenia, urządzo
nych dnia następnego, zajął bez wysił
ku pierwsze miejsce. Bardzo ładnie 
sprawiali się również na zawodach 
czterej jeźdźcy niemieccy, Ernst, któ
ry był trzeci w klasyfikacji, Adam i 
Brudes, jadący z wielkim pechem, oraz 
Móritz. zwycięzca w wyścigu motocy
kli z wózkami.

Przy tak licznej konkurencji dobo
rowych współzawodników, rezultaty 
sportowe wyścigów wypadły bardzo 
dodatnio. Niestety całokształt impre
zy zepsuty został ogromnym niepo
rządkiem, jaki panował na trasie, skut
kiem niesforności z górą stutysięczne
go tłumu, widzów, przybyłego na za
wody. Polski Związek Motocyklowy 
powiiiien postarać się na przyszłość o 
usprawnienie pod tym względem stro
ny organizacyjnej zawodów, gdyż w 
obecnym stanie ramy organizacji są 
stanowczo za szczupłe dla całej im
prezy. Marjan Krynicki.

Ostatnie wieści z Wimbledonu
Turniej w Wimbledonie zbliża się do 

końca. W grach pojedyńczych partów 
wyłoniono już półfinalistów. W */8 fina
łu Borotra pokonał Artensa 6:4, 
6:3; van Ryn — Boussusa 6:2, 
6:2, 6:1, Shields — Oliff 6:2. 6:0, 
Hughes — Sharpe 4:6. 6:2, 6:4. 
Wood — Malfroy 6:3, 10:12, 10:8, 
Perry — Cramm 7:5, 6:2, 6:4, 
toh — Lee 8:6, 6:4, 6:3; Austin — 
lins 6:3, 6:3, 6:4. W ćwierćfinałach 
Wood zwyciężył Hughesa 4:6, 6:4, 
6:3, 6:1; Shields z najwyższym trudem 
wyeliminował Austina 6:3, 2:6, 5:7, 
7:5, 6:1: Perry, jako jedyny Anglik 
przeszedł do półfinału eliminując van 
Ryna 6:4, 8:6, 7:5; Borotra zwyciężył 
Satoh 6:2, 6:3, 4:6. 6:4. W półfinałach 
walczą Wood z PerrS’m I Bor Otrą ’ ż 
Shieldsem, przyczem ta ostatnia walka, 
jest właściwym finałem.

W grze pań sensacją było zwycięst
wo Angielki Scriven nad Ridley 
(6:1, 6:4), któa wyeliminowała rozsta
wioną Mudford, Jacobs pokonała God- 
free 6:2, 6:1, Payot — Bennett 6:2, 6:2; 
Mathieu — van Ryn 6:4, 6:4.

W grze podwójnej panów Gregory,

6:2, 
1:6 
6:2; 
6:3; 
6:4;
Sa- 

Col-

Collins pokonali Austina, Kingsleya 
8:6, 6:4 3:6, 6:2. W grze mieszanej 
zwycięzcy Jędrzejowskiej. 
Aussem, Cramtn przegrali 
Lycett, Boussus-

W ćwierćfinałach singli 
pokonała Nuthall 6:2, 6:3, 
— Round 7:5, 6:1, Matliieu — Scriycn 
1:6, 6:2, 7:5.

Ćwierćfinały: Hughes, Perry — Ro- 
gers. H. Satoh 6:3, 6:4, 4:6, 7:5 Kir- 
by. Farquharson — Lee, Oliff 7:5, 4:6, 
6:4. 3:6, 6:4, Lott, Ryn — Kehrling, Ar- 
tens 6:3, 6:2, 6:8, 6:1 Shields, Wood— . 
Gregory, Collins 3:6. 6:3, 3:6, 6:4, 6:3.

Mistrzostwo tennisowe Węgier w 
grze podwójnej wygrała para Gabro- 
wits.-Ziph-y ■feijącfinale Krepuskę, 
Kirchmayra 7i5, 6:1. 6:2. Obaj zwycię
zcy, są, zpą ni Av Polsęę z występów na 
naszych tunfiejaeh.' Gabrowits nadto 
był partnere£n Jędrzejowskiej w Ber
linie. .'
—. /,

Satoh — 
6:8. 4:6, z

pań Jacobs
Krahwinkel

Dookoła naszego zwycięstwa nad Łotwa i Estonia
Sidorowlcz osiągnął w czasie trósjme 

czu swoją szczytowa formę. Najlepszy 
biegacz Wiilna dopingowany przez ro
daków, zupełnie pewnie osiągnął 4:7,1“ 
na 1500 metrów, i sprawił wrażenie, że 
przy najbliższej okazji znacznie jeszcze 
swój czas obniży.

Sztafeta 4x100 mtr.. choć nigdy ra
zem nie trenowała, zmieniła pałeczkę 
tak doskonale, iż mimo słabego składu, 
tylko o włos 'była od zwycięstwa.

Pułkownik dypl. Wenda. kierownik 
zawodów', dzięki swoim wpływom. wy 
starał się o wybudowanie na Wilji mo
stu pontonowego, który znakomicie 
skrócił drogę publiczności, udającej się 
na zawody. Most był gotów w ciągu 
paru godzin; trzeba powinszować p. 
pułk. Wendzie iście amerykańskiego 
rozmachu w przygotowaniu imprezy.

Najwięcej punktów ze wszystkich 
zawodników zdobył dla swego kraju 
Łotysz Kivits (20,5 pkt.). który osiąg
nął swego rodzaju „hat trick“, zwycię
żając po raz trzeci zkolei w biegu na 
200 mtr. Na drugiem miejscu stoi nie
zmordowany Kusociński (18 pkt.), któ 
ry osiągnął „hat trick“ podwójny, tri
umfując w Wilnie trzykrotnie i po raz 
trzeci zwyciężając na 1500 mtr.

Podczas rzutu oszczepem zachodziły 
zabawne incydenty. Silny wiatr wie- 
jący w górę, tak nieoczekiwanie zmie 
nial kierunek oszczepu, że sędziowie w 
ciągłym popłochu zmykali, we wszyst
kie strony. Doszło do tego, że jeden 
z sędziów w ostatniej chwili .padł na 
trawę i ku szalonej radości trybun, ko 
ziolkując po trawie, uniknął bliższej

znajomości z oszczepem Jurgis a.
Sikorski i Nowak osiągnęli w skoku 

wdał wyniki (732 i 731), które stawiają 
ich w rzędzie najlepszych skoczków 
Europy. Przekroczyli oni znacznie

Kałuża po ustaleniu składów repre- 
zentacyj Krakowa, wyjechał do Po
znania, gdzie będzie kierownikiem 
kursu instruktorskiego kreowanego 
przez PZPN.

Muszyński, Schrott i Kwieciński 
wrócili obecnie z ćwiczeń wojskowych 
do Krakowa i już w najbliższej roz
grywce będą brali udział w barwach 
Cracovii.

Czarnik, przebywający w Krakowie 
na ferjach wakacyjnych, będzie wystę

wyznaczone minimum, które kwalifi
kuje ich na obóz olimpijski, jako bar
dzo poważnych kandydatów do Los 
Angeles.

Tegoroczny Trój mecz Bałtycki ob-

pował w barwach Cracovii w czasie 
rozgrywanych w najbliższych miesią
cach zawodach swego klubu.

Hakoali wiedeński, z którym ostat
nio Legja wyszła na remis, rozegra za 
wody z Cracovią w dniu 11 lipca (so
bota).

Walne Zgromadzenie Sekcji piłkar
skiej Cracovii, które ma dokonać wy
boru kierownika sekcji odbędzie się w 
najbliższych dniach.

Kto będzie mistrzem świata

fitował w nieszczęśliwe wypadki. E- 
stończyk Sziitz naderwał mięsień pod
udzia, — a w szeregach polskich za
wodników aż trzech sportowców od
niosło poważne kontuzje. Sikorsk' od
bił piętę w tak poważny sposób, że 
prawie napewno nie będzie mógł ska
kać na mistrzostwach, Nowak skręcił 
nogę w kostce. Najgorzej jednak 
przedstawia się sprawa z Kostrzew- 
skim, który ma naderwany mięsień i 
wylew krwawy w nodze. Kto wie, czy 
kuracja jednego z naszych najlep
szych biegaczy nie potrwa parę mie
sięcy.

Adamczyk i Mialkas, którzy po raz 
pierwszy znaleźli się w reprezentacji 
Polski, spisali się doskonale, wywal
czając czwarte miejsca w silnej kon
kurencji i ustanawiając nowe swoje 
„rekordy życiowe“.

Mikrut, nasz najlepszy obecnie o- 
szczepnik, po pierwszym dniu zawo
dów na treningu stoczył mecz rewan
żowy z Estończykiem Mcimerem, bi- 
jąc go rzutem około 59-ciu metrów.

Klumberg i Szydłowski w tym zaim 
prowizowanym „czwórmeczu“ osiągnę 
li 61 i 53 metry.

Piechocki, który wbrew poprzedza-

KINO
Cena 50 gr.

MOTOCYKLIŚCI!!
Wszystkie remonty uskutecznia najta

niej Zakład Motocyklowy

MOTO • TOURING

Bódź
Największą imprezą sportowej Ło

dzi będzie „Kolarski wyścig ogólno
polski dookoła Łodzi, imienia ś. p. Wla 
dyslawa Sierpińskiego na dystansie 
200 kim. Trasa prowadzi z placu Wol
ności do Pabjanic, skąd przez Łask — 
iPotrków — Tomaszów — Zgierz z po 
wrotem do Lodzi. Zgromadzi ona oko
ło 50 czołowych szosowców kraju z 
Targońskim, Oleckim, Hofszneidrem, 
Kołodziejczykiem, Odartusem na czele. 
W Helenowie prawdopodobnie odbędą 
się wyścigi kolarskie. O mistrzostwo 
Łodzi odbędzie się w sobotę sensa
cyjny mecz dwóch leaderów Orkanu i 
Hakoahu. W niedzielę grają: Widzew 
— Turyści, ŁKS. I-b — Strzelecki KS., 
WKS - Kaliski K.S., W Pabianicach 
derby lokalne. Lekkoatleci urządzają 
w niedzielę na boisku ŁKS-u steeple- 
chase o mistrzostwo okręgu,- pozatem 
odbędą się ostatnie rozgrywki w grach

Warszawa Hoża 61 Tel 642-17 ' sportowych ó mistrzostwo okręgu.

BBRLIN, 2.7. — Tel. wl. Przeglądu 
Sportowego. — Ostatnie relacje tele
graficzne o przygotowaniach do meczu 
Schmeling — Stribbling (3 lipca w Cle
veland) nie zmieniają zasadniczo sy
tuacji. Prasa amerykańska faworyzuje 
nadal Stribblinga, leCz zainteresowanie 
zakładami jest . nieoczekiwanie ' nikle 
Przedostatni trening Schmelinga wy
kazał u mistrza świata znaczne braki 
defenzywne. Przy imponującym stylu 
uderzeń i dobrej formie fizycznej, kry
cie pozostawiało wiele do życzenia. 
W czasie tego treningu w Conneaught 
Lake Park przefrunąl nisko nad areną 
Stribbling na swoim samolocie, pozdra 
wiając głośno swego przeciwnika: „Hal 
lo Max“.

Stribbling, któremu prasa zarzuca 
zbyt wczesne zakończenie treningu, nie 
spodziewanie stanął jeszcze raz na rin
gu swego obozu, robiąc wrażenie prze
trenowanego. Spotkaniem na mistrzo
stwach świata, -które odbędzie się w 
sobotę o godz. 4-ej rano według czasu 
środkowo-europejskiego, kierować bę
dzie wbrew pogłoskom nie Dempsey, 
lce-z znany impressario Blak.

NOWY JORK, 2.7. — Tel. wł. Przegl. 
Sport. — Stadion, na którym rozegra
ny ma być w sobotę wecz o mistrzostwo 
świata -w boksie między Schmelingiem 
i Stribblingiem nawiedzony został nie
zwykłą plagą owadów o wielkich skrzy 
dlacli, nazywaną przez lud amerykań-

ski „żołnierzami kanadyjskiemi“. W 1 jącym jego występ pogłoskom, znajdo 
przeciągu kilku minut cały stadion zo-' 
stal zasłany owadami do grubości dwu 
palców. Robotnicy, którzy w chwfli 
„najazdu żołnierzy kanadyjskich“ 
badali sprawność udządzeń oświetle
niowych z trudem tylko zdołali uniknąć 
uduszenia. Zastępy robotników pracują 
nad oczyszczeniem stadionu. Organiza 
t-orzy meczu zamówili większą liczbę 
potężnych wentylatorów, aby zapo
biec podobnej niespodziance podczas 
meczu.

Według doniesień z Clevelandu ma
terialna strona meczu każę przewidy
wać poważny deficyt. W sprzedaży 
zdołano uzyskać dopiero 179.000 dola
rów. Ogółem dochód ze sprzedaży bi
letów przewidywany jest na 300.000 
dolarów, przy kosztach 340.000. Kiero
wnictwo meczu postanowiło zniżyć ce
ny biletów pięciodolarowych na 3 do
lary, aby tylko przyciągnąć jaknajwię 
cej publiczności.

Stribbling uważany jest powszech
nie za przyszelgo zwycięzcę, tembar- 
dziej, że wypowiedział się za nim Tun- 
ney i szereg innych byłych mistrzów. 
Schmeling natomiast z całą pewnością 
twierdzi, że mistrzem świata pozosta
nie nadal.

Schmeling mimo piekielnego upału, 
odbył jeszcze dwa spotkania treningo
we. Obaj jego przeciwnicy, aczkolwiek 
o cięższej wadze, po trzech rundach 
byli „groggy“.

wał się w doskonałej formie, osiągnął 
w czasie „historycznej“ sztafety — do 
skonały wynik na 400 metrów (wpraw
dzie z lotnego startu) poniżej 50-ciu 
sekund.

Zarzad PZPN postanowił rozpisać 
ankietę do poważniejszych i starszych 
działaczy z prośbą o wypowiedzenie 
się przez nich, jak wyobrażają sobie 
oni uzdrowienie obecnych stosunków 
w pilkarstwie polskiem.

Kraków
Kraków piłkarski w najbliższą nie

dzielę odpoczywa. Niema żadnej wo- 
góle imprezy. Ośmiu graczy Wisły 
jedzie reprezentować barwy Polski 
przeciw Łotwie, pierwszy garnitur 
Krakowa gra w Poznaniu, niemniej 
może silny zespół złożony z graezy 
klubów ligowych spotka się z reprezen 
tacją Zagłębia w Sosnowcu, wreszcie 
ostatni (naturalnie z kolei) skład ze
stawiony został dla rozgrywki z Czę
stochową.

Po ostatnich rozgrywkach o mistrz, 
klasy „A" Krakowa na pierwszem 
miejscu widzimy nadal Podgórze, któ
re „straciło dotychczas 5 punktów, 
tą samą ilością straconych może się 
„pochwalić“ zeszłoroczny mistrz Wa
wel. Na 3-ciem miejscu stoi Makka- 
bi z 7-ma straconerni oraz Korona. 
Legia na 5-tem miejscu straciła 10 pkt. 
Dół tabeli zajmuje Krowodrza, Olsza 
i Zwierzyniecki K.S., które całego do
robku mają po 5 punktów zyskanych, 
przyczem dwie pierwsze z nich mają 
po jednej rozgrywce mniej. Tak wal
ka o tytuł mistrza, jak i o spadek bę
dzie zacięta i do samego końca nie
pewna.

W drugiej grupie prowadzi, po zwy 
cięstwie nad Garbarnią IB w stosunku 
6:0 Wisła z 10 pktami; dalsze miejsca 
zajmują Fablok i Garbarnia Ib z 9 
pktami, następna Cracovia Ib ma ich 
8. Tarnovia 6, a maruder Jutrzenka 
Tarnów nie może na swym koncie za
pisać ani jednego punktu. Wszystkie 
te drużyny mają po 7 meczów, osta
tecznie pierwsze miejsce zajmie re
zerwa kiubu ligowego, bo wówczas do 
rozgrywek o wejście do Ligi wcho
dziłby bezapelacyjnie mistrz grupy 
pierwszej, czy też Fablok potrafi jesz
cze wybić na czoło, — najbliższy 
mecz kwestię tę rozstrzygnie.

Żydowski Dom Gimnastyczny, wspa 
niaty nowy pałac 3-piętrowy, będzie 
oddany na jesieni żydowskim sporfow 
com w Krakowie.
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Udany wystąp Legji w Wiedniu
Nawrot, Skwarczyński i Martyna — najlepsi. Głosy prasy o Polakach

ŁAZARSKI ZNÓW NA TORZE
Świetny kolarz zadebjutowiail po drugiej przerwie niezbyt szczęśliwie, 

walczy z Paulem.
Na

zdjęciu krakowianin

Wiedeń, w czerwcu
Przyjazd drużyny wojskowych do 

Wiednia poprzedzony był w całej pra
sie niezwykłą jak na tutejsze stosunki 
reklamą. Już na kilka dni przed me
czem, w każdej codziennej gazecie był 
dokładny skład wojskowych, no i o- 
mówienie ich wszystkich krajowych 
i zagranicznych 
dwu lat.

1 rzeczywiście 
koniec sezonu i 
brana publiczność nie zawiodła się w 
swych oczekiwaniach. Już po kilku 
pociągnięciach ataku wojskowych roz
legły się gromkie brawa, a sposób, w 
jaki Martyna rozbiial groźne ataki 
Hakoahu wywoływał już burze oklas
ków. Bili je oczywiście zwolennicy 
Rapidu niezbyt sympatyzujący z Ha
koahem; przyznać należy, że Legja na 
taki aplauz w zupełności zasłużyła.

Pomijając już fakt, że grała niezwy
kle fair, jednak i sportowy sukces był 
wielki. Niedoceniany może, ostatnio 
w Polsce Hakoah zasilony teraz kilku 
reemigrantami’« Ameryki jest obecnie 
drużyną bardzo silną, o czem świad
czy także gra tego klubu z praską

sukcesów' ostatnich

dość licznie, jak na 
tropikalny upal, ze-

Z 10 MTR. WIEŻY
Jaskółka Oradkowskiego na pływalni 

warszawskiej.

mie, to też świetna gra Legji w pierw
szej połowie zaskoczyła nas poprostu. 
Bo trzeba było widzieć jak np. taki 
Wypijewski dawał sobie radę z naj
lepszym teraz obrońcą Europy Schram 
seisem, jak Nawrot rozdzielał piłki, 
jak Cebulak trzymał w szachu słynny 
napad Rapidu. Toteż gdy Legja po 
dwu pięknych akcjach skrzydłowych 
prowadziła 2:0 zaczęliśmy już powa
żnie myśleć o wygranej, no a entu
zjazm na trybunach, tym razem oczy
wiście ze strony zwolenników Ha
koahu, był niesłychany Niestety, już 
do pauzy zdołał Rapid wyrównać 
wskutek błędów tak dobrego poprze
dnio Skwarczyńskiego, a w 2 min. po 
pauzie uzyskał 3 bramkę. Legja była 
w stanie jeszcze przez 25 minut utrzy 
mać grę otwartą, potem opadła zupeł
nie na silach i nawet świetna gra o- 
brony nie mogła przeszkodzić jeszcze 
dwuim bramkom strzelonym z najbliż
szej odległości. Wojskowi narzucili w 
pierwszej połowie szalone tempo i nie 
zorientowali się, że w tym upale za
hartowani zawodowcy ie lepiej prze
trzymają.

Najlepszymi graczami obu dni byli 
bezsprzecznie 'Wypijewski, Nawrot i 
Martyna. Skwarczyński doskonały by! 
z Hakoahem i w drugiej połowie z Ra- 
pidem; na wysokości zadania stanęła 
również pomoc, gdzie słabym był je
dynie Szaller pierwszego dnia. Świe
tnym taktykiem okazał się Jesionka, 
wyraźnie źle grała jedynie prawa 
strona napadu, gdzie Rajdek ze swą 
techniką, a raczej bez niej, nic nie 
mógł zrobić. Grający od przerwy 
drugiego dnia rezerwowy pomocnik 
Brożek spisał się również dobrze. Pu
bliczności pierwszego dnia 9000, dru
giego 4000.

Na złe przyjęcie wojskowi napewno 
nie mogą się skarżyć. Przedewszyst- 
kiem więc i delegat konsulatu p. Waj- 
demajer troszczył się, aby wszystko 

i było w porządku, nie brakło też Se-

Slavią w drugim dniu turnieju.
Hakoah miał bezwzględnie w 

meczu więcej z gry i Slavia zwycię
żyła dopiero po ciężkiej walce, po
mógłszy sobie brutalnością tolerowaną 
przez sędziego. Prowadzić z taką dru
żyną do ostatniej minuty 2:1 (zupełnie 
zresztą zasłużenie) i osiągnąć remis 
jest pełnym sukcesem wojskowych, 
tern bardziej, że strzelec wyrównują
cej bramki, Mausner. stał na wyraź
nym spalonym.

Drugiego dnia w walce z Rapidem 
nasze szanse na zwycięstwo były oczy . .
wiście minimalne. Ex-mistrz Wiednia I dlaczka, Fischera i Lindsmayera, tre- 
źnajduje się znów w doskonalej for- nerów dawniej w Polsce zatrudnio-

tym

nych, którzy graczom wszędzie to
warzyszyli, no i delegatów obuklu-i 
bów urządzających zawody,

O sympatji, jaką zaskarbiła sobie 
Legja w Wiedniu świadczyć będzie 
fakt następujący: gdy po skończonym 
turnieju, zdobywca puharu Slavia i I 
Legja wsiadały razem do autobusu, 
aby udać się na bankiet rozległ się na
gle gromki chór: „pfuj Slavia, hoch 
Legja“. To wiedeńska publiczność 
rewanżowała się Slayii za brutalną 
grę, a dziękowała Legji za futbol po
jęty jako sport a nie jako zawód.

Jul. Ukraińczyk
*

Sport - Tageblatt. „W warszaw
skim klubie Legja poznaliśmy nawskroś 
utalentowaną, sjnnpatyczną jedenast-. 
kę; ci ludzie wiedzą do czego dążą, i ‘ 
grają celowo, choć umiejętności tech- 
niczne u niejednego jeszcze szwanku

ją. Akcje lewej strony ataku były 
śliczne, choć zawsze jednakowo prze
prowadzane... Najlepszymi byli rudy 
środek napadu Nawrot, Cebulak i obroń 
ca Martyna, który mimo swego wyigla 
du grat niezwykle fair. Świetnym bram 
kairzem był Skwarczyński“.

O drugim meczu pod tytułem „Pola-- 
cy zaskarbiają sobie łaski publiczno
ści“ „S. - T.“ piszę: „Rasowa gra na
padu Polaków przytłacza całkowicie 
Rapid w pierwszych 20 minutach... Ma
my okazje podziwiać szereg pięknych 
strzałów... Napastnikiem w pełnem 
znaczeniu tego słowa był pr?ede- 
wszystkiem Wypijewski; cechuje go 
rzadko spotykane zrozumienie gry. 
Klasowym graczem był Nawrot.

Sport - Montag w artykule pod ty
tułem „Sympathische Könner aus Po
len“ piszę: „Organizatorzy turnieju 
mieli dobry pomysł, zakontraktowaw
szy warszawska Legję. Polacy okaza- 
zali się silną (spielstark) drużyną, któ
ra gra w współczesny, europejski fut
bol... Kilku z Polaków zadówolnić mo
że nawet najbardziej kontynentalne 
wymagania... Legja była z Hakoahem 
lepszą drużyną i zasłużyła na niezna-

• i.

PORAŻKA SZYMCZYKA
Start ćwierćfinału, w którym ex-mistrz Polski przegrał niespodzie

wanie z Turowskim.

czne zwycięstwo. Po meczu doszło do 
demonstracji części publiczności prze
ciw sędziemu Frankensteinowi, gdyż 
Mausner.byl spalony.

„Der Morgen“. „Zespól Legii składa 
sit) z dobrze wyszkolonych, szybkich 
i fair piłkarzy, którzy chociaż nie są 
extraklasą w naszem pojęciu, mogą 
zadowolić każdego miłośnika piłkar- 
stwa.1 Zwłaszcza napad Polaków ini
cjował szereg pięknych akcji, lecz i in 
ne części drużyny stanęły na wyso
kości zadania. Martyna zaawansował 
odrazu na ulubieńca naszej publiczno
ści.

„Wiener Sonn. u. Montags Zeitung“.

Najuch gra w Warszawie
Słynny trener tennisowy na ziemi ojczystej 

kurencji). Tłoczyński zrobił .też 
wielkie postępy, a ostatnio w 
Wimbledonie grat wraz z Wash 
burnem przeciwko Kirby, Far- 
guharson, wprost świetnie. Wre 
szpie będzie to pierwsza próba 
doubla dwu najlepszych tennisi- 
stów Polski; z próby tej może 
wreszcie wyłonić się para praw 
dziwie .w^Acikiei klasy.

Mecz sobotni Najuchą ze’Stub 
bem, bozwoli wreszcie zapoznać 
śię z klhsą Polaka (Najuch jest 
Polakiem i zawsze sie do pol
skości przyznaję) i zorientować 
się w możliwościach sukcesu 
Tłóczyńskiego.

W sobotę o 5-ej ppoł. gra Na- ■ 
juch ze Stubbem oraz Najuch, 
Stubbe z Tloczyńskim, M. Sto- 
larowem; w niedziele o 5 ppoł. 
gra Najuch z Tłoczyńskim i Na
juch, Stubbe przeciwko nieusta
lonej jeszcze kombinacji polskiej, 
skiej.

Roman Najuch przyjeżdża do 
Warszawy.

Jeden z najsłynniejszych za
wodowców tennisowych świata, 
zawsze groźny przeciwnik Ko- 
żeluha, 11-krotny mistrz Nie- 

j mieć przyjął zaproszenie Legji i 
w ciągu dwu dni zmierzy swe si
ły z czołowemi rakietami Polski: 

, Tłoczyńskim i M. Stolarowem.
Sniiało możemy powiedzieć, 

;że,.próc? Ąpstina i Ohta, Rolska 
'nić gościła jeszcze tćnnisisty tej 
klasy. Ale do walki z czołowy
mi graczami Anglji i Japonji sta 
waliśmy bez nadzieji na powo
dzenie, dysproporcja sil była 
zbyt wielka.

Dziś zmieniło się wszystko ra 
, dykalnie. Tłoczyński w ciągu ro 
! ku rozwinął się wspaniale i każ 
I dy gracz Europy musi się z nim 
i liczyć. M. Stolarow. który już 
Iw zeszłym roku był groźnym 
j przeciwnikiem dla Óhty, zbliża 
i ============

się powoli do swej najlepszej for
my.

Gdy więc dawniej nasze spot 
kania z ekstraklasą byty właści
wie pokazem tylko jej wyższo
ści, dziś są już one walką rów
norzędną. Między Najuchem i 
Tloczyńskim zawiąże się walka 
na najwyższym poziomie tenni
su europejskiego.

Spotkanie z Najuchem będzie 
też pierwszym pow.aźqym sprąw 
dzianem postępów Tlóćzyńskie- 

o- i stą (mistrzem, świata-w tej kon-

też pierwszym pow.ażqym sprąj 
dzianem postępów TłÓczyńskie 
go. eg’amirem zdànvm

czach publiczności polskiej. Tło- 
czyński występował dotąd nie
mal wyłącznie poza granicami 
Polski, a bronił jej barw nadspo 
dziewanie dobrze. W walce z 
Najuchem bedzie rnusiał wydo
być z siebie wszystko. A że ma 
wiele do pokazania, świadczą o 
tern wyniki Wimbledonu i 
Queens Clubu.

Pokaz gry podwójnej będzie 
śensacyjny z trzech ’ względów. 
Najuch jest znakomitym doubli-

Polacy byli szybką i energiczną dru
żyną, słabszą jednak od naszych naj
lepszych głównie brakami taktyczne- 
mi. Najlepszy był bramkarz, który kil
ka strzałów bronił z imponującą pew
nością. Ciężkoatleta Martyna straszył 
przeciwnika swą wagą, grał jednak 
zupełnie fair.

„N. Wiener Tagblatt". Goście z Pol
ski walczyli z Rapidem bardzo ładnie 
i pokazali w pierwszej połowie swe 
istotne umiejętności; gdy jednak Rapid 
z energją zabrał się do roboty, siły 
miłych Polaków okazały się zbyt ma
łe. Od Hakoahu goście byli wyraźnie 
lepsi, szczęście im jednak niedopisalo.

„Wiener Extrablatt“. Hakoah powi
nien być z wyniku bardzo zadowolo
ny... Legja mimo porażki była zupeł
nie równorzędnym przeciwnikiem Ra
pidu. Gra do ostatniego kwadransa 
zupełnie otwarta. Upal i tempo zrobiły 
jednak swoje i Legja opadła na siłach.

„Der Abend“ o meczu z Rapidem: 
Do przerwy grali Polacy b. dobrze; 
najbardziej zachwycało ich świetne o- 
panowanie piłki. Dwa poważne błędy 
ich doskonałego zresztą bramkarza 
wydarły im prowadzenie, a po przer
wie sił im nie starczyło.

M. Stolarow skręcił nogę w czasie 
i treningu, ale mimo to weźmie prawdo
podobnie udział w nadchodzących 
spotkaniach z Najuchem.

P.Z.L.T. zawierza w celach propa
gandy tennisu zorganizować spotkania 
reprezentacji Warszawy z reprezen
tacjami Białegostoku. Grodna. Lublina 
i t. d. Reprezentacja Warszawy skła
dać się będzie z dwu czołowych gra
czy i jednej pani, co pozwoJi na roze
granie gier pojedyńczych, podwójnych 
i mieszanych.

Niezrzeszonych klubów tennisowych 
jest dotąd czterdzieści. Dokładne in- 

' formacje o tern zebrał PZLT i stara się 
obecnie o przyciągnięcie tych klubów 
do Związku.

Dr. Jerzy Michałowicz został ponow
nie wybrany prezesem narpotężniej- 
szego klubu robotniczego w Polsce 
Skra — Warszawa.

CRACOVIA - RUCH 4:1.
Obrona ślązaków likwiduje przebój Malczyka (Cr.)

Warszawa
Mecz Warszawa — Łódź o puhar 

„Republiki“ rozegrany, zostanie na bo
isku Polonii w nadchodząca niedzielę 
o godz. 18-ęj. Skład drużyny warszaw
skiej przedstawia się następująco: — 
Skwarczyński; Martyna, Jesionka, 
Szaller. Cebuiaik, Nowakowski; Wypi
jewski, Przeździecki. Nawrot, Paaurek, 
Suchocki.

Ponieważ jednak udział graczy Legji 
nie jest pewny ze względu na ich póż-

Łódź
ny powrót z Wiednia i odniesione tam 
kontuzje, przeto kapitan związkowy wy 
brał większą ilość graczy zapasowych, 
a mianowicie: Domański. Mlączyński, 
Wróblewski. Gazur. Seichter, Nowi
ków, Komgold, Malik, Jung II.

Rozgrywki o mistrzostwo okręgu 
warszawskiego odbędą się w tempie 
przyśpieszonem ze względu . na ko
nieczność wyłonienia mistrza przed 15 
siewna r. b.

Mistrz Siedlec — 22 pp jako stupro-1 
centowy kandydat na mistrza okręgu,' 
wyjeżdża w dniu 5 b.m. do Lublina na 
.spotkanie rewanżowe z Unią, dla któ
rej to spotkanie wobec utraty 4-ch pkt. 
ma decydujące znaczenie. 22 p.ip. nic 
utracił dotąd żadnego punktu. Pozosta
łe dwa mecze do rozegrania z AZS i 
7 pp. leg. są dla 22 pp. tylko formal
nością, ponieważ w pierwszych spot
kaniach rozgromił on AZS 6:1, a 7 pp. 
leg. 7:1.

Nadzwyczajne Walne Zgromadzenie 
Lub. OZPN. odbędzie sie celem wybra
nia- prezesa, gdyż dotychczasowy pre
zes p. mjr. Burakowski złożył swój 
mandat. Najpoważniejszym kandyda
tem na stanowisko prezesa iest znany 
działacz sportowy prezes Lub. OKS. 
P por. Jarosz Dyonizy.

Lewinówna osiągnęła na treningach 
około 13 metrów w pchnięciu kulą. t

ŚWIETNE ZDJĘCIE 
skoczka w chwili zanurzania sjs 

w wodzie.

.. , . . START 1500 MTR.
Piewszy-odięwejziwycjęzca Krato chwała, obok niego vicemistrz — Donderkiewicz ŁAZS1 . . ■. ... WIOŚLARZE X. W oj (POZNAN) 

Dûfamrdzïl-1 na ręptach w Warszawie swą bezkonkurencyjną klasę.
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Sensacyjny wynik III konkursu Olimpijskiego
Uczestnicy zgłosili juz Kilkadziesiąt trafnych Kuponów. Dalszy ciąg nowego KonKursu na wyniKi 7-miu meczów ligowych

• Jesteśmy w pełni IV-go kon
kursu olimpijskiego. W rękach 
czytelników znajdują się już ku
pony, trzeba je
wypełnić według znanych reguł, 
załączyć znaczkami pocztowe- 
mi 1 zł. i wysłać do redakcji 
„Przeglądu Sp.“, Warszawa, — 
Marszałkowska 3.

Równocześnie jesteśmy tuż 
przed przyznaniem nagród za 
konkurs poprzedni, Ill-ci z kolei.

Przyniósł on wyniki nadspo
dziewane. Dziewięć meczów mi 
nionych nie miało „fuksów“ i nie 
spodzianek — obliczenia oparte 
na realnej sile drużyn okazały 
sie

na.itrafniejsze.
Dlatego też każda poczta przy 

■•osi nam liczne» listy, sygnalizu
jące odgadnięcie wszystkich 9-u 
wyników i jeszcze liczniejsze za 
wiera doniesienia o odgadnięciu 
8-miu rezultatów. Te ostatnie o- 
czywiście nie wchodzą w grę; 
ponieważ dystansują je trafne 
typowania wszystkich 9-ciu me
czów.

Podczas gdy w I-ym konkur
sie wyniku 7-miu meczów 

nie odgadł nikt, 
tym razem 9 meczów 111-go kon 
kursu nie przedstawiało trudno
ści

kilku dziesiątkom 
czytelników.

Fakt ten świadczy o tern, że 
nie ilość meczów objętych kon
kursem decyduje o jego trudno
ści, lecz że o możliwości wygra
nia decyduje „normalny“ wynik 
meczu, odpowiadający możliwie 
najściślej istotnemu układowi sił 
przeciwników. Słowem — bez 
niespodzianek

wygrać można łatwo, 
z niespodziankami tern trudniej 
im jest ich więcej.

Do chwili zamknięcia numeru 
otrzymaliśmy cały szereg zawia 
domień o odgadnięciu

wszystkich 9-ciu wyników.

Do zakończenia pierwszej serii gier 
ligowych pozostaje już tylko 7 me
czów, które wszakże zarówno mogą 
przynieść zmiano liderai. jak i drużyny 
ostatniej w tabeli.

Legja i Pogoń, mając przed sobą po 
dwa mecze, mogą teoretycznie wyprze 
dzić o jeden punkt Wisie. Której sio 
to uda — rozstrzygnie mecz między 
niemi.

Również i Garbarnia, posiadając 
doskonały stosunek bramek i trzy me
cze do rozegrania, może uzyskać licz
bę 15 pkt. j wysunąć sie na czoło ta
beli.

Najpoważniejszym kandydatem na o- 
sta-tmie miejsce są Czarni, którym jedy 
ny mecz z Legją nie wróży zdobyczy 
punktowej, podczas gdy np. Lechja ma 
szanse zwycięstwa lub remisu w wal
ce z Warszawianka, oraz drugi mecz 
z Garbarnia.

Charakterystyczna cecha tabeli jest 
fakt, że każda z drużyn ma conajmniej 
3 zwycięstwa, a ilość nierozegranych 
wynosi zaledwie 7!

Do wysiania
Kto wygra I

Oczywiście zawiadomienia
poddane będą badaniu komisji w posiadaniu komitetu konkur-

nadesłali nam swoje awiza. Oto
Ryszard Gcrlićz,

te ry po stwierdzeniu list będących gują na nagrodę. 
Zanim to nastąpi, ogłaszamy ich wykaz:

Pol. Komitetu Olimpijskiego, któ sowego ustali czy istotnie zasłu- nazwiska czytelników, którzy Warszawa, Natolińska 6: Bole-

I

59 meczy
237 bramek 7)
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1 Wis’a T 0:1 4:1 1:2 6:2 0:0 3: 3:1 4:1 5:2 5:1 1:2 11 7 1 3 32 15 15 7

2 Legja 1:0 À 4:1 1:0 1:0 1:3 8:1 4:1 2:4 1:2 9 6 0 3 23 12 12 6

3 Warta 1:4 1:4 В 7:0 1:0 2:0 0:1 2:1 4:3 0:3 8:0 10 6 0 4 25 16 12 8

4 Pogoń 2:1 0:7 E 1:1 1:3’ 4:0 0:0 5:1 2:1 5:1 9 5 2 2 2 15 12 6

5 Ruch 2:6 0:1 VI Ł 1:1 3:2 3:0 1:4 0:ź' 2:1 5:0 10 4 2 4 18 18 10 10

6 Garbarnia 0:0 0:1 0:1 1:1 A 2:0 4:1 4:1 6:1 8 3 3 2 14 6 9 7

7 Ł.K.S. 2.3 3:1 0:2 3:1 2:3 L 2:3 4:1 1:4 1:1 1:0 10 4 1 5 19 19 9 11

8 Polonia 1:3 1:8 1:0 0:4 0:3 0:2 3:2 1 2:2 6:0 5:0 1:2 11 4 1 6 20 26 9 13

9 Cracovia 1:4 1:4 1:2 0:0 4:1 l:i 1:4 2:2 G 1:6 3:1 3:1 11 3 3 5 18 26 9 13

10 Warszaw. 2:5 4:2 3:4 1:5 2:0 1:4 4:1 0:6 6:1 O 0:1 ♦ 10 4 0 6 23 29 8 12

11 Czarni 1:5 3:0 1:2 1:2 1:6 1:1 0:5 1:3 1:0 W 4:2 10 3 1 6 14 26 7 13

12 Lechja 2:1 2:1 0:8 1:5 0:5 0:1 2:1 1:3 2:4 A 9 3 0 6 10 29 6 12

i

Na boiskach lekkoatletycznych Łodzi
Ujemne skutki podziału na klasy. Obiecująca forma i wyniki pań

Dość obiecująco rozpoczął się łódź- | (sprint) stanowią już woale dobrą kla
ki sezon lekkoatletyczny. Szereg no
wych nazwisk, będących -plonem wio
sennych crossów, zapowiadał niespo
dzianki w pełni sezonu. Tymczasem 
główne zawody mężczyzn o mistrzo
stwo okręgu nie spełniły pokładanych 
nadziei.

Podział na klasy (A, B i C), tak ko
rzystny w okręgach b. silnych jak nip. 
warszawski, nie podniósł poziomu łódz
kiej klasy czołowej. Przeciwnie na
wet, klasa B, a niejednokrotnie i C 
mogła się w mistrzostwach poszczycić 
Iępszemi wynikami niż klasa A. Po
wodem tego objawu był przedewszyst- 
kiem fakt malej liczebności zawodni
ków klasy A, którzy wałcząc o nagro
dę ’ trzyletnią, „wyrabiali“ punkty we 
wszystkich konkurencjach.

W rezultacie walka o nagrodę dla 
„najlepszego klulbu lekkoatletycznego“ 
na terenie ŁOZLA, rozpoczęta w tym 
okresie, gdy podziału na klasy nie by
ło, i znajdująca swoje zastosowanie 
raczej w zawodach drużynowych, prze 
kształciła się w sumowaniu punktów 
zdobytych w trzech klasach

Mimo ubogiego plonu • mistrzostw 
głównych, okręg łódzki poczynił znacz 
ne postępy. Kilkutygodniowa praca 
trenera PZŁA Klumberga zdołała prze
konać do lekkiej atletyki nawet najtbair 
dziej leniwych zawodników. To też 
Łódź wreszcie bedzie miała szereg do
brych reprezentantów.

Dzisiaj tacy zawodnicy, Jak Dobek 
(oszczep). Wróblewski II (400, 800, 
1500), Beniowski, Krawczyk. Trzciń
ski (długie dystanse), Peski, Nega

sę. Posłyszymy o nich niezadługo zna
cznie więcej.

Ciężkie położenie materialne nie o- 
biecuje licznego obesłania głównych 
zawodów o mistrzostwo Polski przez

Łódź. W każdymbądź razie paru Ło
dzian ujrzymy na starcie w Królew
skiej Hucie. Zapewne nic na ostatnich 
miejscach.

Mistrzostwa ŁOZLA wykazały, że 
poziom zawodniczek w naszym okrę-

Z Małopolski wschodniej
W sporcie tennisowym Lwowa pa

nował ostatnio ożywiony ruch. Występ 
sekcji tennisowej Polonii przemyskiej 
uwieńczony zestal pełnym sukcesem. 
W niedzielę pokonali Poloniarzę AZS 
w stos. 7:5, w poniedżiailek uległa im 
Pogoń w stos. 5:6. Niespodzianką była 
klęska nowoupieczonej mistrzyni Lwo
wa p. Bystrzonowskiej. która przegra
ła z p. Piżnicka 6:2, 6:2!

K. T. 24 bawił w Stanisławowie, 
gdzie w ramach turnieju o mistrzostwo 
drużynowe Polski walczył z sekcją 
tennisową Sokoła, odnosząc łatwe zwy 
cięstwo w stosunku 7:0. Wyniki po-

szczególnych gier brzmialy następują
co: AltschiiHer (24) — Senkowski (S) 
6:1. 6:3. Lantner — Cenkowski 6:2, 
6:3, Altschiiller — Rzaczyński (S) 6:0, 
6:1. Turteltauibówna (24) — Raczyńska 
(S) 6:4, 6:4. Elsner. Feldman (24) — 
Raczyński, Czerkawski (S) 8:6, 8:6, 
7:5.

Al tscli.it li er odniósł łatwy sukces w 
Stanisławowie, zdobywając jego mist
rzostwo. W finale pokonał on Drapa
ło (Cz) 6:4, 6:2, 6:3. Również w grze 
mieszanej poszyczycić się mógł KT 24 
łandym sukcesem, para Eisner, Alt- 
scliulier zwyciężyła bowiem Raczyń
skiego, Drapale w stos. 6:4. 6:2, 7:5.

Mecze ligowe
rozgrywane 
dn. 12 i 19

Trzy listy typowa
nych zwycięzców

lipca a h c
1. Warszaw. —

2. Lechja
1. Garbarnia —

2. Ł. K. S
1. Pogoń

2. Legja
1, Warta —

2. Ruch
1. Legia —

2 Czarni
1. Lechja —

2 Warszaw.
1. Pogoń —

-1 Garbarnia ...i

Imię i nazwisko

W okręgu warszawskim
Rozgrywki o mistrzostwo kl. A okrę

gu warszawskiego przyniosły następu
jące wyniki: Polonia Ib — Legja Ib 5:0 

, (3:0). Niespodziewana porażka druży
ny wojskowej, kroczącej na czele ta
beli. Bramki dla Polonii zdobyli: Ola- 
sek (2) i Karolak (3). Sędzia p. lept: 
Stańczyk dobry. AZS pokonał po za
ciętej walce Świt 1:0 (0:0). Gra do 
przerwy równorzędna, po pauzie Kem
pa w 87-minucie zdobywa zwycięską 
bramkę. Sędzia p. Keczyńslki. Skra — 
Makkabi 7:3 (4:2). Zasłużone zwycię
stwo Mistrza Warszawy, dzięki dosko
nalej grze ataku. Po przerwie Makka
bi gra w dziewiątkę. Bramki dla Skry 
zdobyli: Błazalek II (3). Komendar- 
czyk (2) i Smosarski II (2). dla Mak
kabi Bronnberg I. Zelzer i Zlotogórski 
z karnego. Publiczności 2000 osób. 
Gwiazda — Znicz ('Pruszków) 3:0 
(1:0). Łatwe zwycięstwo drużyny ży
dowskiej, dla któirei bramki zdobyli 
Szulzyngicr (2) i Lerner I. Sędzia p. 
Wiśniewski. Marymont — Warsza
wianka Ib 3:0 (1:0). Piękna gra dru
żyny robotniczej, która mimo pięciu re 
zerwowych odniosła zasłużone zwycię 
stwo. Gra żywa i interesującą. Bram
ki dla zwycięzców zdobyli: Kulisa, Wa
silewski i Chudzikiewicz. W meczu o 
mistrzostwo kl. В okr. warsz. Reduta 
rozgromiła Bar-Kocłube 8:3 (2:2).

Tabela mistrzostw kl. A okręgu war
szawskiego po ostatnich rozgrywkach 
przedstawia się następująco: 1) Legja 
Ib 10 g. 16 pkt.. st. br. 26:10: 2) Skra 
9 g. 13 ipikt. st. br. 31:10: 3) Marymont 
11 g. — 13 pkt. st. br. 23:16. 4) War
szawianka Ib 10 g. — 12 pkt., 5) AZS 
11 g. — 11 pkt.: 6) Świt 11 g. — 10 
pkt.. 7) Polonia Ib 9 g. 9 pkt., 8) Gwia
zda 10 g. — 9 pkt.: 9) Miakkabi 10 g. 
— 5 pkt., 10) Znicz 11 g. — 4 pkt.

Mistrzostwa kl. A w okręgu lwow
skim zbliżają sie zwolna ku końcowi. 
Sytuacja po ostatnich dwu dniach roz
grywek nie przyniosła uaogól więk
szych zmian. Prowincja nietylko utrzy 
mała się na czele, ale przez wysunie-: 
cie się Polonji na trzecie miejsce 
wzmocniła jeszcze swą pozycję. Obec
nie z klubów lwowskich w rachubę na 
poważnego pretendenta do tronu mi
strzowskiego wchodzić może jedynie 
Hasmonea, natomiast zupełnie bez wi
doków jest Ukraina, która z tak wiel- 
kiemi nadżiejaani ruszała do boju. W 
danej chwili konkurują n tytuł mistrzów 
ski cztery drużyny. Różnica punktów 
między nimi jest tak minimalna, że naj- 
mniejsize potkniecie zaważyć może na 
szali. Faworytem jest obecnie stanisła
wowska Rewera, która najgroźniejsze
go konkurenta ma w stryjskiej Pogoni 
i powracającej zdaje siędo formy Polo 
nji. Hasmonea, która nie grzeszyła do
tychczas nadzwyczajnemi walorami bo 
iowemi, trzyma sie w bież, sezonie 
nadspodziewanie dobrze.

Los Ukrainy przypieczętowała ub. 
niedzieli Rewera. zwyciężając we Lwc 
wie w stos. 3:2. Gospodarze, którzy 
wystąpili bez trzech dobrych swych 
graczy, byli wprawdzie przeciwnikiem 
równorzędnym, nie potrafili jednak wy 
korzystać sytuacyj bramkowych. Na
wet rzut karny nie został wyegzekwo
wany. Rewera grała dobrze w obro- r

nie, zadawalająco spisywał się rów
nież bramkarz. Bramki dla drużyny 
stanisławowskiej zdobyli: Sobolewski 
dwie (jedna z karnego) i Jontsche, dla 
Ukrainy Kobziar i Łysyk.

Hasmonea stosunkowo łatwo upo
rała się ze Świtezia, zwyciężając 2:0, 
przyczem odkryła nowego wartościo
wego napastnika w osobie długoletnie
go obrońcy Binibacha, grającego za
miast zdyskwalifikowanego Steuerman 
na. Był on też strzelcem obu bramek. 
Dobrze spisywała się pomoc i obrona. 
Świteź słabo grała w napadzie.

Polonia gościła u siebie Resowię, któ 
rą pokonała w wysokim stosunku 5:0. 
Pogoń stryjska bawiła we Lwowie i 
remisowała (2:2) z rezerwa swej i- 
mienniczki ligowej, .przyczem lwowia
nie prowadzili już 2:0. Bramki dla Po 
goni Ib zdobył Lechmam. dla Sbryjan 
Jezierski i Zebaczyński. W poniedzia
łek grała Pogoń Ib z Ukrainą, ulega
jąc jej w stosunku 2:3. Bramki uzyskał 
Kobziar dwie i Łysyk, dla Pogoni Czy
żewicz i Tarczyński.

Polonia przemyśla pokonała w nie
dzielę Czarnych Ib 3:0. Bramki zdobyli 
Dychdailewicz, D-uda i Studziński. Spot
kanie Hasmonei z rezerwa ligową Le- 
chji zakończyło się po równorzędnej 
grze wynikiem remisowym 2:2. Bramki 
dla Lechjj uzyskali Kruk i . Kobei, dla 
Hasmónei Redler i Friedman.

gu jest wyższy, niż klasa mężczyzn. 
W przeciwieństwie do nielicznego u- 
działu mężczyzn, panie stawiły się na 
starcie bardzo licznie: 38 zawodniczek 
w dwu klasach (z tego 5 w klasie A), 
stanowi rekord w historii mistrzostw 
kobiecych ŁOZLA.

1 tu podział na klasy miał te same 
słabe strony. Mimo to nie zabrakło 
wyczynów pierwszorzędnych. W sze
ściu konkurencjach (na 10) zdobyto mi 
nima mistrzowskiej klasy A, oraz po
prawiono 3 rekordy okręgowe.

Klasa B była rewelacja. Padly tu 3 
rekordy okręgowe, a takich wyników 
jak: 140'cm w skoku wwyż („Solska“), 
2:43 sek. na 800 m. (Głażcwska) i 30 
in. 10 cm. w oszczepie (świętkówna) 
nie powstydziłaby się klasa A najsil
niejszego okręgu. Cenniejszym jednak 
plonem zawodów w klasie B było to, 
że niemal wszystkie zawodniczki byty 
dobrze przygotowane do startu.

Bezapelacyjne zwycięstwo drużyno
we ŁKS-u.'zarówno w klasie A jak i 
B (77 pkt przy 28 pkt Sokoła i 24 Kru- 
sze-Endera) świadczy o hegemonji te
go klubu. Nagrodę ŁOZLA za trzylet
nią punktację otrzyma Sokół, jednak 
po wykreśleniu Janowskiej II i wyco
faniu się z życia sportowego jej sio
stry, klub ten ustracił swe czołowe 
miejsce, zatrzymując nagrodę dzięki 
punktom zdobytym w latach 1929 i 1930 
(w 1930 ŁKS nie startował).

Niewątpliwie łodzianki w tegorocz
nych mistrzostwach Polski znajdą się 
w finałach kilku konkurencyj. walcząc 
jak równe z równemi z czołową klasą 
stolicy. Śląska i Poznania.

sław Mieszkowski, Lwów. Ko
nińska 9; Florian Obarski. Gnitz ‘ 
no, 3-go Maja 53: Ppłk. Zdzisław 
Zahaczewski, Kraków. Szcze
pańska 7; Leon Sztutman. Mińsk 
Maźow., Mostowa 12: Antoni Pu 
chała, Myślenice; Zbigniew Mil
ler, Warszawa. Bank Rolny; 
Abram Gutbecal, Łódź, Młynar
ska 2; St. Poniatowski. Warsza
wa, A. Krzyckiego 5'7 \ Włady
sław Górka. Kraków. Szew
ska 17; St. Ałapin. Warszawa, 
Królewska 31; R. Kostkiewicz, 
Warszawa, Strzelecka 12: Józef 
Kalisiak, Łódź. Wólczańska 230; 
Leon Szulc. Łódź, Obywatel
ska 49; Wacław Wodziński, 
Warszawa, Foksal 16: Eugen
iusz Gładysz. Sosnowiec: Leon 
Nowak, Gniezno. Hotel Europej
ski; W. Domański, Siedlce. Pił
sudskiego 93; Antoni Moskal. 
Lwów, Wolność 12: Zosia Sta
niszewska. Zielonka: St. Na
wrocki. Warszawa. Żórawia 20; 
H. Bernhardt, Zimna Woda, Ka
zimierz Woltyński, Poznań, Uni 
wersytet; A. Frydman, Kielce, 
Mickiewicza 8: Mikołaj Singaic- 
wicz, Lwów, św. Zofii 8; Ale
ksander Kupferszmidt. Warsza
wa, Kopińska 3; Kazimierz Ma
tuszewski. Śrem, Łazienkow- 
ska4; J. Bocheński. Warszawa, 
Kom. Garnizonu: Eustachy Ko
zio, Stanisławów (wiadomość 
telegraficzna).

Pinkus Achler (Kraków), Leon 
Wielebnowski (Bronowicc), Jó
zef Sowa (Ostróg), Aron Klein- 
berger (Kraków), Leopold Safiak 
(Lwów), Aleksander Olewiński 
(Puławy), Henryk Jasiński (Wa
dowice). Antoni Mańkowski (Kra 
ków), Stefan Wilkosz (Katowi
ce), Jan Wicgman (Warszawa), 
Henryk Biercr (Lwów).

Dalsze zgłoszeni? zwycięzców 
napływają bezustannie.

I

KOM PASY 
wielki wybór na składzie w cenie: 
groszy 0,80, zł. 1,50, 2, 3, 5, 6, 7 i 8

Odsprzedawcom i Spółdzielniom rabat

Dostawa Szkolna ..PESTALOZZI“
Warszawa. Ś-fo Brzyska 1/3

■V J| |J Alt * Perła uzdrowisk polskich — daje emoc onujące
#11 |J II MII Nr* widoki Tatr, tężyznę ducha i ciała oraz spokój, 
■IrUsWl nlłh wypoczynek i zdrowie — a więc jedzmy wszyscy 

do Zakopanego
A |t | f V A I Najtańszy reprezentacyjny Hotel-Pensjonat w Za-
M M I % I II I kopanem daje pierwszorzędny komfort i wygody,
M l> lwi “ łi a w sezonach głównych — codzienne rozrywki

towarzyskie i zabawę.
W okresach wiosennym i jesiennym ceny zniżone od 30 do 50%— Telefon 315

Zwycięski bieg Sforitedft piasty z wolnym 
biegiem, postępuje nieprzerwanie.

Wszystkie ważne wyścigi rowerowe tak w kraju 
jak i zagranicą, zostały wygrane na piastach

Wszyscy znani rowerzyści używają piasty 
z wolnym biegiem Sbritedft

Ponad 30000.000 sztuk, na całym świecie 
w użyciu.

Fichtel & Sachs
Schweinfurt a./M

Klasa A na prowincji
Z Katowic donoszą nam. że roz

grywki o mistrzostwo ligi śląskiej da
ły następujące wyniki: Amatorski K.S.
— Kolejowe PW 5:1 (1:1), Naprzód 
Liipiny — Sturm Bielsko 7:0 (3:0), 07 
Siemianowice — Orzeł Welnowiec 2:2 
(2:1), Policyjny KS — Śląsk Święto
chłowice 0:1 (0:0), IFC — 06 Katowi
ce 4:4 (4:3). W tabeli rozgrywek pro
wadzi dalej Naprzód Liplny przed A- 
matorsfcim KS i Ortem.

Mistrzostwa krakowskiej klasy „A": 
Makkabi — Zwierzyniecki KS 2:1 nie
zasłużone zwycięstwo bialoniebieskich 
Podgórze — Legia 3:0. Leader grupy 
zyskał znowu dwa punkty Koowodrza
— Korona 3:3. Wisła Ib — Garbar
nia Ib. 6:0. Słaba gra pokonanych.

W mistrzostwach poznańskiej kla
sy A największą niespodzianką była 
przegrana mistrza wiosennego Legji z 
miejscową Olimpia 2:5 (1:3). Wynik
jednakże nie odpowiada stosunkowi 
sil, Legja była bowiem lepsza i tech
nicznie i taktycznie, lecz prześladował 
ją po pauzie wybitny pech. Grą po pan 
zie była b. ostra. Drugi poznański 
mecz: Sparta — HCP przyniósł po rów 
norzędnej grze wynik remisowy 
(2:1).

W Ostrowiu Stella gnieźnieńska 
skala tylko wynik 2:2. W ta<bełi 
wadzi w dalszym ciągu Legja przed 
Stellą przy równej ilości punktów (18), 
lepszym stosunkiem bramek.

Siedlce. 9 pac — 7 pp leg. 5:1. 
Mistrz, kl. A. Gra na jedna bramkę. 
Bramki dla 9 pac strzelili: Ketz (2), 
Wisznicki (2) i Czech (1), d'la 7 pip 
leg. prawy łącznik (1). 22 pp — Tur 
5:1. Wojskowi pewnie zwyciężają tcclt 
nicznie zaawansowana drużynę robot
niczą. Bramki dla 22 p.p. strzelili: Ru
sinek (2), Sadalski (2) i Schnmacher 
(1), dla Turu Świecki (1).

Rusiecki (Lechja1) został zdyskwali
fikowany na dwa tygodnie, ora.z zawie
szony w prawach kapitana drużyny 
na dwa miesiące za niesoortowe za
chowanie sie na zawodach Cracoyia— 
Lechja. Początek kary liczy się od 
30.6 r. b.

Lechja została ukarana grzy wną 200 
zł. za wstawienie do meczu towarzy
skiego niezgłoszonego gracza.

Nowicki, Radoiewski i Materski zo
stali ukarani surową naigana za nieod
powiednie zachowanie sie w czasie 
zawodów Warszawianka — Warta.

Dyskwalifikacja Peterka, nałożona 
na niego przez W. G. i D. Ligi została 
anulowana przez zarząd główny Ligi 
wskutek podania przez Ruch całego 
szeregu faktów, nieznanych przedtem 
W. G. i D., przedewszystkieim zaś dla
tego. że sędziujący zawody p. Słom
czyński nie zwrócił Peterkowi aini ra
zu uwagi w czasie gry.

Pazurek I (Garbarnia) ukarany zo
stał przez zarząd PZPN jednamiesięcz 
ną dyskwalifikacja, licząc od 26 czerw 
ca, za nieodpowiednie zachowanie się 
wobec prezydium PZPN po meczu z 
Czechosolwacia. Jednocześnie zarząd 
PZ:PN poleci! kapitanowi związkowe
mu do końca roku bieżącego nie wsta
wiać Pazurka do reprezentacji Polski.

Do zachowania
Mecze ligowe

rozgrywane
dn. 12 i 19 

lipCa

Kto wygra 1

3:3

uzy 
pro-

1. Pogoń —
2 Garbarnia

1 Pogoń —
2. Legia

1. Warta —
2. Ruch

1. Legja —
2 Czarni

1. Warszaw —
2. Lecbia

1. Lechja —
2. Warszaw.

1. Gar sarnia —
2 Ł. K. S.

Trzy listy typowa- 
nvch zwycięzców

Od Administracji
Dla uniknięcia pomyłek przy 

przesyłaniu gotówki pocztą lub 
przez P. K. O., upraszamy o łas
kawe wyszczególnienie, na jaki 
cel wskazana gotówka jest prze- 
znaczona (ogłoszenia, prenume
rata, jakiego pisma i t. p.).

NIEMIŁĄ WOŃ
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i Doroczna rewia zapaśników i atletów
Skandaliczne sędziowanie. Warszawa zdobywa mistrzostwo Polski przed Śląskiem i Łodzią

Dwudniowe zawody o mistrzo
stwo Polski w ciężkiej atletyce, 
rozegrane w Warszawie w Cyr
ku, nasuwają smutne refleksje.

Zawodom przypatrywała się 
mała garstka publiczności — w 
pierwszym dniu, więcej trochę— 
w drugim. Kasowo impreza za
wiodła tia całej linji; może bę
dzie to wskazówką na przy
szłość, że uje wolno organizować 
zawodów o mistrzostwo Polski 
w miesiącach letnich, w zamknię 
tych, gorących salach.

Ciemną również stroną tego- 
. rocznych mistrzostw była spra

wa skandaliczinego sędziowania. 
O ile w podnoszeniu ciężarów 
było ono jeszcze możliwe, o tyle 

zapasach rozstrzygnięcia sę
dziów były tak niezgodne z fak
tycznym stanem rzeczy, że obu
rzyło to całą widownię i zawod
ników. Stwierdzić musimy, że 
■nie mamy w Polsce dobrych sę
dziów zapaśniczych, a jeżeli znaj 
dzie się dwuch czy trzech, to 
sympatje dzielnicowe odgrywają 
tWielką rolę...

Startowało tylko 97 zawodni
ków z okręgów: poznańskiego, 
śląskiego, pomorskiego, łódzkie
go j warszawskiego.

W dźwiganiu ciężarów dwa o- 
kręgi stoją na jednym poziomie: 
Śląsk i Łódź. Szczególnie łodzia
nie zrobili wielkie postępy w o- 
statnim roku i pozwolili' się wy
przedzić w tej konkurencji Śląs
kowi jednym, zaledwie punktem.

W zapasach górowała nato
miast bezapelacyjnie Warszawa, 
zdobywając po raz drugi okręgo
we mistrzostwo Polski i bijąc po
zostałe okręgi o całe 12 punk
tów. Najliczniej reprezentowana,

zdobyła stołka 3 pierwsze, 4 dru
gie i 5 trzecich miejsc w zapa
sach, oraz 1 drugie i 2 trzecie w 
ciężarach.

Zawodnicy Łodzi i Pomorza 
w zapasach nie dochodzili do glo 
su, finały zaś rozgry wały się po
między reprezentantami War
szawy i Śląska.

W zapasach po eliminacjach 
spotkali się w finałach: w. kogu
cia: 5-krotny mistrz Polski Gan- 
zera (Śląsk) po zaciętej walce z 
Szajewskim i Winiarskim (War
szawa) odniósł zwycięstwo na 
punkty; w. piórkowa: walczyli 
asy Polski: Szmatloch (Śl.), Kon 
wa, Więckowski (Warszawa) i 
Mejer (Ł.). 1 tu przypadek spra
wił, że Szmatloch (Śl.) zdobył 
po ,raz drugi mistrzostwo, mając 
tylko je dii ą porażkę, natomiast 
Konwa (Warszawa), mając jed
ną porażkę i .zwycięstwo na punk 
ty, rnusiał zadowolić się wicemi
strzostwem.

Dzięciolowski, Szcze-
i

W. lekka: przy silnej rywali:-I miejsca .... 
zacii wysunęli' się na czołowe | blewski (Warszawa), Bajorek

ZAPAŚNICZE MISTRZOSTWA POLSKI
Jedna z walk eliminacyjnych na ringuCyrku warszawskiego: zawodnicy w 

parterze.

wspaniałą przyszłość; jest on do 
skonalym technikiem, walczy! z 
głową i inteligentnie.

Wreszcie w w. ciężkiej po emo 
cjonującej i najpiękniejszej wal
ce tegorocznych mistrzostw — 
tytuł zdobył zasłużenie Skrocki 
(W-wa), pokonawszy Gęstwiń- 
skiego (Pom.).

W ogólniej punktacji w zapa
sach zwycięstwo odniosła War
szawa 22 pkt., przed Śląskiem 
10 pkt., Krakowem 5 pkt. i Ło
dzią 2 pkt.

W podnoszeniu ciężarów w o- 
gókiej punktacji zwycięstwo od
niósł Śląsk 13 pkt. przed Łodzią

Wieści z
Nadchodząca niedziela w Poznaniu 

przyniesie dwie imiprezy o charakterze 
międzymiastowym, przyczem, rzecz 
charakterystyczna, obydwie odbędą 
się na boisku Warty, ponieważ Sta
dion miejski zajęty bedzie w tym dniu 
przez zlot Sokołów wielkopolskich z 
okazji przyjazdu mistrza Paderewskie
go ,i uroczystości wilsonowskich. Przed 
południem rozegrany zostanie ćwierć
finał O lekkoatletyczne mistrzostwo 
Polski między Warta a Stadionem z 
Król.-Huty. Warta przykłada do tego 
spotkania wielką wagę, to też wystą
pi w najlepszym swoim składzie z Bi- 
niakowskim na czele.

W godzinach popołudniowych odbę
dzie się meaz piłkarski Kraków — Po
znań, jafco trzecie spotkanie powyż
szych miast.

Pozatem obradować bedzie Nadzwy
czajne Walne Zebranie O.K.S., zwoła
ne celem wyboru prezesa po zdyskwa
lifikowanym przez P.K.S. p. Adamskim.

Skład Poznania na mecz z Krako
wem będzie dosyć eksperymentalny. 
Tak bowiem zestawił kpt. związkowy 
p. Stan, śmiglak reprezentacje poznań
ską: Fontowtcz (Kasprzrk): Kwinkie- 
wicz I, Flieger (Krzyżanowski), Kwint- 
kiewicz II. Wojciechowski. Kryszkie- 
wicz, Kniola. Scherfke II. Riadojewski, 
Mikołajewski. Graczyński (Banaszkie- 
wicz, Nowak). Cala normalna trójka 
ataku Warty: Radoiewski — Kniola — 
Scherfke II grać ma na nieswoich sta
nowiskach!

P. Nawrocki poprowadzi niedzielne 
zawody w Poznaniu Kraków — Po
znań za obopólna zgodą drużyn.

12 rekordów pływackich padło w 
Poznaniu na mistrzostwach okręgo
wych. rozegranych w pływalni związ
kowej w dniu 27—29 czerwca. Są one

Gross (Krak.). W finałowej wal
ce o pierwsze i drugie miejsce, 
Dzięciolowski zmuszony jest wy
cofać się z powodu naderwania 
mięśnia. Tytuł mistrzowski po 
raz drugi zdobył Bajorek (Kr.), 
po złwycięstwie na punkty nad 
Szczeblewskim (W-wa). W. pól- 
średnia przynosi mistrzostwo Pol 
ski Warszawie: Kiela pokonał z 
łatwością Hińća (Ł.) i Mańka 
(Śl.). Dotychczasowy dwukrotny 
mistrz Polski Reitiiak (Legja — 
Warszawa), został zdyskwalifi
kowany za 10-minutowe opóź
nienie,

W średnia: tytuł mistrzowski _______ ,
zdobył po raz siódmy doskonały -12 pkt., Pomorzem 7 pkt. i War- 
zawoduik śląski Gałuszka, odno-'szawą 4 pkt'.

.................. ; Wyniki techniczne w dźwiga
niu w trójboju olimpijskim, t. j. 
w wyciskaniu, rwaniu i podrzu
caniu, były następujące: w. kogUi 
cia: 1) Weingarten (Ł.) 247,5 kg., 
2) Christ (Śl.) 212,5 kg., 3) Wein 
wurcel (Ł.) 210 kg.; w. piórkowa: 
1) Rusek (Śl.) 245 kg„ 2) Dobi- 
czek (Śl.) 230 kg., 3) Zieliński 
(Pom.) i Łaźny (Ł.) po 230 kg.; 
w. lekka: 1) Zagorzycki (Śl.) 
262,5, 2 Witek (śl.) 255 kg., 3) 
Merker (W-wa) 250 kg., Piecz
ko (Śl.) 265 kg, 3) Łupacki (War 
szawa 260 kg.; w. półciężka: 1) 
Minc (Ł.) 290 kg., 2) Błoniewski 
(Warszawa) 245 kg.; w. ciężka 
1) Gestwiński (Pom.), 2) Coig 
(Śl.) 285 kg., 3) Mrożewski (Ł.) 
272,5 kg.

W ogólnej punktacji w mistrzo 
stwach Polski w zapaśnfctwie 
zwyciężyła Warszawa 26 pkt., 
przed Śląskiem 23 pkt., Łodzią' 
14 pkt., Pomorzem 9 pkt. i Krako
wem 5 pkt.

Mieczysław Aleksandrowicz

sząc zwycięstwo nad Hebdą 
(Warszawa) w 19-ej minucie.

W półciężka: wszystkie trzy 
miejsca zdobyła Warszawa. Ty
tuł mistrzowski przypadł Falkie
wiczowi (Elektr.). Młodemu te
mu zawodnikowi można rokować

Dwa zwycięstwa Garbarni w Mor. Ostrawie
Przez ubiegłe 2 dni świąteczne 

bawiła K. S. Garbarnia w Mor.-O- 
stawie, osiągając w zawodach z K. 
S. Slavią i K. S. Slovan wybitne 
sukcesy. W pierwszym dniu zwy
ciężyła Garbairnja Slavię 3:0, zaś 
w drugim pobiła wielokrotnego mi
strza okręgu morawsko - śląskie
go Slovan, w wysokim stosun
ku 6:0.

Nietylko sam cyfrowy wynik, ale 
sposób gry Garbarni, wywołał w 
M.-Ostrawie ogólny zachwyt, wy
rażający się w niezwykłych owa
cjach publiczności, oraz w głosach 
tamtejszej prasy czeskiej i niemiec 
kiej, wyrażającej się o grze Gar-

Poznania
następujące: 200 m. klas, pań Anfko- 
wiakówna (Warta) 3:54. 100 m. na- 
wznak panów: Klemcziak (AZS) 1:35, 
100 m. dow. pań: Schulzówma (ISV) 
1:38,3: 100 m. nawznak pań: Matysia- 
kówna (Unja) 1:47,1, 3x100 zmiennym 
panów: PTP (Kaniewski, Kurnatowski, 
Grabiec) 4:31,6: 3x100 m. zmień, pań: 
Unja (Urbańska III, Matyęiakówna, 
Kaczmarków na). 5-38^5<l: 400 m. dow. 
pań: Antkowiaków«a 7:54.2 : 200 m.
klas, pań: Antkowiakówna 3:4(2,5, 5x50 
dow. pań: ISV (Kretschimanówna, Bliie- 
melówna, Lanżanka. Girntherówna, 
Szulizówna) 4:14: 4x200 dow. panów: 
HCP (Poraziński. Gronikowski, Kle- 
wenhagem, Kubiak) 13:06.7. Kaniewski 
(PTP) 3:15,2, 4x100 m. dow. pań: ISV 
(Lanżanka, Blueimeiówna. Kretschima
nówna, Szulzówna) 7:361

POZNAN, 28.6. (Tel. wl.) — Dorocz
ny marsz szlakiem Mierosławskiego: 
Września — Poznań (49 kim) jest naj
dłuższym jednoetapowym marszem w 
Polsce i jednocześnie elimimacją przed 
marszem szlakiem Kadrówki.

Na starcie stanęło 32 drużyn, w tern 
7 wojskowych; zakończyło marsz tyl
ko 18 drużyn. Potworny upał dal się 
we znaki zawodnikom. 57 p.p., dwu
krotny zwycięzca odpadl. Wyniki: ka
tegoria I 56 p.p. — 5:06, 2) 60 p.p., 3) 
29 p.p. (Kalisz). Przysposobienie woj
skowe: 1) Strzelec (Kępno) 5:47:22; 
rezerwy: Strzelec Poznań 6:36:52.

barrni w superlatywach.
Faktycznie grała Garbarnia w 

oba dni w formie nadzwyczajnej, 
pokazując w ataku piękną grę przy 
ziemną o pierwszorzędnych pocią
gnięciach kombinacyjnych, zaś w 
tyłach grę niezwykle ofiarną i ener 
giczną, o nieprzeciętnych walorach 
taktycznych.
GARBARNIA — K. S. SLAVIA 3:0

Ciężkie, pokryte drobnym żużlem 
boisko Slovanu, było początkowo 
znaczną przeszkodą dla gości, jed
nak wkrótce drużyna Garbarni po
trafiła się dostosować dó warun
ków terenowych, ujmując pełną ini 
bzs afOBuiquiox •Aj3 
chują bez przerwy tyły gości, któ
rzy tylko dzięki fenomenalnemu 
bramkarzowi Kryscie, potrafią się 
jeszcze utrzymać bez utraty punk
tu. Znaczna przewaga techniczna 
Garbarni stwarza stałe groźne sy
tuacje pod bramką gospodarzy, któ 
rzy tracą w końcu trzy bramki ze 
strzałów Pazurka. Batora i Smocz
ka.

Po pauzie Garbarnia — ze wzglę 
du na ciężki mecz dnia następnego 
— oszczędza swe siły, utrzymując 
pirzedlpauzowy wynik bez zmiany.

GARBARNIA - K. S. SLOVAN 6:0
Gra drugiego dnia, przeciw zna

cznie lepszemu przeciwnikowi, by
ła dla publiczności ostrawskiei re
welacją. W tych zawodach, specjał 
nie po pauzie, doszła drużyna Gar
barni do tak wysokiej formy, w ja
kiej żadna z poszczególnych dotych 
czas najlepszych drużyn zagranicz
nych, się nie znalazła. Gra Garbar
ni zdobyła sobie serca wszystkich 
widzów, oklaskujących stale każ
de pociągnięcie, gości.

Cały atak Garbarni w składzie: 
Bator, Pazurek, Smoczek, Maurer 
i Riesner grał prawie bez jedmego 
błędu i mimo najwyższych wysił
ków przeciwnika, pokonywał obro 
nę swemi udanemi pociągnięciami 
kombinacyjnemi, oraz swoią o kla
sę wyższą techniką. W pomocy na 
pierwszy plan wybijał się niezmor
dowany Wilczkiewicz, zaś w obro 
nie Bill.

Do pauzy przeciwstawia Slovan 
Garbarni kolosalną ofiarność, tak 
że wynik gry wyraża się cyfrowo 
stanem 1:0, uzyskanym przez Kon- 
kiewicza puuktem z rzutu karnego. 
Wyczerpani obroną z przed pauzy 
goście, nie mogą przeciwstawić się

w dalszym ciągu pięknej grze Gar
barni, która uzyskuje dalsze 5 bra
mek, a to 3 przez Maurera, 1 przez 
Riesnera i 1 przez Batora.

Owacyjnie żegnana, schodzi Gar 
barnia z boiska, odbieraiac zewsząd 
gratulacje.

Podnieść należy tutaj stanowisko 
naszego Konsulatu w Mor.-Ostra- 
wie, który nietyJko interweniował 
przy sfinalizowaniu umowy i umo
żliwił Garbarni jej wyjazd, ale też 
przvwiitał drużynę na dworcu, oraz 
na boisku i okazywał Garbarni na 
każdym kroku opiekę. Zawody od
bywały się pod protektoratem p. 
konsula Dr. Ripy.

List do Redakcji
Od p. Henryką Szamoty.. mistrza 

kolarskiego Polski, otrzymaliśmy po 
niżej zamieszczony list:

Szanowny Panie Redaktorze!-.
W związku z niemiłym incydentem, 

jaki zdarzył się w finale niedzielnych 
zawodów o mistrzostwo torowe i wy
wołał nieoczekiwaną moją dyskwali
fikację oświadczam co następuje:

1) W drugim biegu z Puszem zna
lazłem się na wirażu o 1 i pół maszyny 
w tyle, a chcąc minąć przepisowo prze 
ciwnika, zacząłem obchodzić go górą.

2) Na prostej Pusz wbrew regula- 
miinowi jechał już ponad dolną czarną 
linją, ą ja musialem podjechać aż pod

przeciw- 
pozycji,

czarną taśmę — granicę toru moto
cyklowego.

3. W chwili minięcia mego 
nika będąc już na pierwszej 
.uczułem uderzenie w łokieć.

4. Wypadek ten nastąpił skutkiem 
stopniowego podjeżdżania Puszą w gó
rę toru, wobec czego ja miałem coraz 
mniej miejsca do regulaminowego mi
nięcia przeciwnika.

Stwierdzając wszystko powyższe, 
uważam, iż Ż. P. T. K. ogłaszając mą 
dyskwalifikację, wyrządził mi wielką 
krzywdę, gdyż walczyłem lojalnie i 
zwyciężyłom przepisowo.

Z poważaniem 
Henryk Szamota.

Ze Śląska
Program sportowy bokserów ślą

skich, opracowany przez wiceprezesa 
śląskiego O. Z. B. i przewodniczącego 
wydziału sportowego p. Henryka Sa
dkowskiego, przedstawia sie następują
co i uzyska niewątpliwie aprobatę ca
łego zarządu: 4 lioca mecz ze Ślą
skiem Opolskim w Katowicach; 18 lipca 
z Łodzią w Łodzi; 1 i 2-go sierpnia tur 
niej czwórkowy w Katowicaclrz udzia 
lem najlepszych pięściarzy ze Śląska, 
Poznania i Łodzi.

16 sierpnia bedzie walczył pierwszy 
śląski garnitur z reprezentacją Połud
niowo - Wschodnich Niemiec w Kato
wicach. 17-go zaś z ta sama reprezen
tacją spotka sie rezerwa śląska w 
Królewskiej Hucie. Podkreślić trzeba, 
że tak Łódź jak i Poznań odmówiły 
wystawienia swych rezerw przeciwko 
Śląskowi, a odmowy te sa z punktu 
widzenia sportowego zupełnie niezro
zumiale, gdyż powodem nie była tu
taj chyba obawa nieuniknionej po
rażki

Nieustalone sa jeszcze terminy spot
kań z Poznaniem w Poznaniu, oraz z 
Warszawa w Katowicach.

Vysokolskl Sport, świetna drużyna 
pływacka z Pragi pertraktuje z Mak-

i Krakowa
Mecz lekkoatletyczny Samson (Tar- 

nów) — Makabi (Kraków) zostanie ro
zegrany pomiędzy drużynami panów 
obu klubów w Tarnowie z początkiem 
sierpnia.

Jubileusz 10-lecia ŻTSG Kadimah wi 
Oświęcimiu odbędzie sie w dniach 27, 
28 i 29 b. m. W ramach uroczystości! 
odbędą się zawody lekkoatletyczne i 
piłkarskie z udziałem klubów żydów* 
skicli okręgu krakowskiego i śląskiego.

W okręgu krakowskim została wpro
wadzona klasyfikacja tennisiStów. Li
sta wygląda następująco: 1) Horain, 
2) Liebling, 3) Andrzejewski, 4) Pro- 
cliowski, 5) Maszewski. 6) Gajewski, 
7) Lechner. 8) Brodkiewicz, 9) Cię- 
żak. W rozgrywce o pierwsze miejsce 
pobił Horain Liobiinga 6:3. 6:2. Wśród 
pań prowadzi naturalnie Jędrzejowska! 
przed Pozowska. Bielecka. Boniecka. 
Misiągowa i Blanksteinowa.

Mistrzostwo kolarskie województwa 
krakowskiego odbyto sie w Wieliczce. 
Trasa biegu wynosiła 100 km i pro
wadziła z miejsca startu w Wieliczce 
przez Niepotomnice, Bochnię. Brzesko 
i zpowrotem Pierwszy wystartował 
Duda z WKS Wawel i zaraz z miej
sca wziął niezwykle silne tempo. Szo-

kabi krakowską w sprawie tourne-po Isa mimo padającego całonocnego de 
Polsce. Równocześnie prowadzone są 
pertraktacje w sprawie przyjazdu dru
żyny piłki wodnej i pływaków Hakoa
hu wiedeńskiego.

Łomża. Prezes ŁKS-u o. Jemielity 
zginął śmiercią tragiczną na strzelnicy 
małokalibrowej, jako ofiarna nieszczę
śliwego wypadku. — Mistrzostwa Ło
mży w koszykówce dały wynik: 1) Ł. 
K.S. II, 2) ŁKS I, 3) Maikalbi. 4) Szkoła 
aiffiidiowa, 5) Skra, 6) ŁKS III.

ŁKS II — Szikoliai Miernicza 6:0, dru
ga drużyna mistrza Łomży w ipiłce inoż 
nej zadebiutowała Wspaniałe. 33 pjp.— 
Strzelec 3:0. Bramki strzelili: Bączek 
i Dobrowolski: wojskowi kroczą w 
tym reku od zwycięstwa do zwycię
stwa; ŁKS — Kołneński 'KS 2:1. Prze
waga ŁKS-u. Bramki strzelili: Cieśluk 
(2) i Stachelski (1).

Suwałki. Makabi — Grajewiiainka 3:0 
w.o. Makabi II — Makabi I 5:2, 2 p. 
uł. — Makabi 34:6. Mecz koszyków
ki. ,

Równe. Hasmonea — Sokół H 2:0 
(1:0). Mistrz, kl. A. Przewaga’ biało- 
niebieskich. Gra na niskim poziomie. 
Bramki dla zwycięzców: Kniażer oraz 
Sżtejndel. WKS bawił w Kowlu, gdzie 
rozegrał zawody o mistrz, kl. A z miej 
scową Hasmonea. Wynik 5:3 dla WKS. 
PKS — Kadimah 11:3 (1:2). Mistrz, 
kl. B.

Baranowicze. Makabi — Ognisko 
(Wilno) 6:2. Mistrz, kl. A.

Stcnim. Makabi (Wołkowysk) — Ma 
kabi 1:0. Jedyna bramka pa dla z kar
nego.

Grodno. ŻKS (Białystok) — Creso- 
via 2:1 (1:1), Mistrz, kl. A. Makabi — 
Kraft 3:1 (1:1), Mistirz. kl. A. Przygnia
tająca przewaga Makabi. Cresovia II 
— 76 p.p. II 2:1. Makabi II — Jutrz
nia 5:2.

Skarżysko. Granat I — Proch I 6:4. 
Mistrz, kl. B. Gra żylwa i ciekawa z 
dużą przewaga Granatu. Granat 11— 
Proch II 4:1.

Wśród kolarzy
Echa mistrzostw torowych. Bies Kraków-Zakopane

Szamota doszedł do finału, bijąc ko
lejno: Kołodziejskiego (dwukrotnie), 
Drańkę i Frączkowskiego, przyczem 
ani jeden z przeciwników nie był dla 
niego groźny.

Pusz rozpoczął mistrzostwa startem 
bez przeciwnika, a potem wyelimino
wał: Barzyckiego, Turowskiego i Ein- 
brodta (po zaciętej walce).

Fraczkowski drogę do trzeciego miej 
sca odrobił rzetelnie, bijąc: Braunera, 
Łazarskiego i Turowskiego.

Turowski zawdzięcza swoje czwarte 
■miejsce tylko szczęśliwemu dlań zesta
wianiu par. Miał on tylko dwa zwy
cięstwa nad Mithlsteinem i Szymczy
kiem i trzy porażki: z Einbrodtem, Pu 
szem i Frączkowski.m.

Einbrodt zasłużył sobie w zupełności 
na miejscć w półfinale swoimi zwy
cięstwami nad: Turowskim, Nicińskim

W paru wierszach
Porażka Legji w Bielsku. Wyniki z prowincji

Pływalnia warszawska przy ul. Ła
zienkowskiej czynna jest już przeszło 
od miesięca, a kursy pływania cieszą 
się dużą frekwencją. Jeżeli jednak zna 
lazło się tylu chętnych do nauifci, to 
trzeba im zapewnić odpowiednio wy
szkolonych trenerów. Tymczasem na 
pływalni warszawskiej dzieją się rze
czy trochę dziwne. Oto z pośród albsol 
wentółw kursu prof. Wiessnera, zgła
szających się o udzielenie pozwolenia 
na prowadzenie nauki, administracja 
pływalni udziela prawa tego tylko 
członkom Legji, nie dopuszczając z po 
wodo w bliżej nieznanyoh jednego z in
struktorów, który prowadzi już od lat 
dwu kursy w Ośrodku w. f„ ukończył 
kurs Wiessnera, a do którego obecnie 
zgłasza się ma (pływalni największy 
procent uczących się.

Czyżby wszystko to działo się dla
tego. że instruktor ten icst członkiem 
Polonii?

Sadzimy, że administracja pływalni 
zastanowi się nad swemi posunięciami.

i Drańką.
Raab po zwycięstwie w przedbiegu 

nad Nicińskim brał udział w wyścigu 
5 kim., a zaraz potem przegrał mię- 
dzybieg z Szymczykiem. Jest to nie
zwykły wypadek takiego urozmaice
nia sobie czasu przez sprintera na mi
strzostwach.

Kołodziejski był jedynym uczestni
kiem mistrzostw, który nie wygrał ani 
jednego z rozmaitych przedbiegów, 
choć po temu miał aż cztery okazje.

Wyścig Kraków — Zakopane o mi
strzostwo górskie Polski jest corocz
nie wielkim ewenementem dla polskie
go kolarstwa. Bierze w nim bowiem 
udział elita' naszych zawodników. Rząd 
ko który wyścig kolarski w Polsce gro 
madzi taką wybraną stawkę kolarzy 
— jatk wyścig Kraków — Zakopane, 
na który w dniu 5 lipca b.r, będą zwró 
cone oczy całego kolarstwa polskiego. 
Tytułu mistrza i najcenniejszego puha- 
ru sportowego w Polsce — daru F-my 
„Omega“ bronić bedzie zeszłoroczny 
zwycięzca J. Kukieła ze Sosm. Tow. 
Cykl.

W Bielsku uległa Legja warszawska 
kombinowanemu zespołowi BBSV i Ha 
koali 3:4 (1:2). Bramki: Honigsman, Bo 
rosz, Fleischer i Hiirzak. dla Bielszczan 
oraz Przeździedki 2 i Nawrot. Legja 
bez Ciszewskiego naogól zawiodła.

W Zagłębiu uzyskano wyniki c 
mistrz, ki. A. Unia — Ruch 3:2, Ma
kabi — Świt 1:1. Zagłębie — Sarma- 
cja 6:5, Zaiglebianka — Hakoah 3:2, 
CzeL KS. — Brynica 5:0.

W Grudziądzu Olimpia pobiła Gryf 
(Toruń) 3:2. Pierwsza bramkę zdoby
wa Gryf z jkarnego i wynik 0:1 utrzy
muje się do przerwy, potem silna prze
waga miejscowych. Sędzia p. Cicha- 
rzewski.

Płock. W 65 kim. biegu kolarskim 
zwyciężył Metz (PTK) w czasie 2:05.07 
2) Zawadzki (PTK). 3) Łazowski (S. 
M.P.).

Otwock. Balfurja (Warszawa) — 
O.K.S. 5:3. Cztery bramki dla zwycięz
ców zdobył gracz Makkabi — Zloto- 
górski.

Piotrków. W turnieju tennisowym 
zwyciężył Kokczyński — Felkera 9:7,

6:3, 6:4. Gra mieszana: Maciejewska, 
Kaczyński — Kulmowa, Kokczyński 
6:4, 8:6.

Concordia pokonała mistrza Często
chowy — C.K.S. 3:2. Bramki strzelili 
Orzechowski (2) i Madejczyk, dla 
C.K.S. — Socha i Kurek.

Tarnów. Tarnowia — Hakoach 4:0. 
Bielszczanie grali słabo. Cracovia — 
Jutrzenka 2:1. Mistrz, kl. A. Zwycię
stwo zasłużone. Metal — Samson 5:2. 
Mistrz, kl. B. Zasłużone zwycięstwo 
gospodarzy.

Kutno. Sokół (Zgierz) — Strzelec 
6:0. Gra z wybitną przewagą Sokola. 
Sokół (Zgierz) — Sokół 5:2. Gra rów
na .Sokół II — Harcerz 5:2.

Griinberg, doskonały piłkarz 
trzenki krakowskiej, gra obecnie 
drużynie Warty częstochowskiej.

szczu. w stanie dość dobrym, szcze
gólnie od Bochni. Mistrzem wojewódz
twa krakowskiego na rok 1931-32 zo
stał Jakubiec z Garbarni, który trasę 
przebył w czasie 3:33.39. 2) Duda (Wa 
wel) 3:35,03. który jeszcze nie wyle
czył się po dotkliwym upadku potprzed 
niej niedzieli, 3) Kosiński 3:36.18, 4) Ko 
lek 3:42,38, następnie Bańko. Krzęcisz, 
Wiinsch — wszyscy z RKS Legja, 
Hermann (Makkabi). Wala (Sokół, Bia 
la), wreszcie 10-ty Kluger Makkabi. 
Ogółem wyścig ukończyło 13 zawód 
.lików na 17 startujących.

Ju- 
w I

A. S. Rudolfshiigel (Wiedeń), jeden do warszawskiej Skry z propozycją 
z czołowych robotniczych zespołów rozegrania kilku spotkań w Polsce, 
piłkarstwa austriackiego, zwrócił się Pertraktacje w toku.

Przyjazd do Warszawy Hakoahu 
łódzkiego został w ostatniej chwili od
wołany. Na boisku Polonii rozegrany 
został mecz towarzyski pomiędzy go
spodarzami, którzy wystąpili z gracza 
■mi ligowymi, a A-klasową Makkabi, 
zakończony zaslużonem zwycięstwem 
Polonii 8:1 (4:0). Bramki dla Polonii 
zdobyli: Pazurek (4), Odrowąż (2), 
Szczepaniak i Alaszewski. Honorową 
bramkę dla drużyny żydowskiej zdo
był z zamieszania podbramkowego 
■Prawidło. Sędzia ,p. Moszyński dobry. 
Widzów 1500 osób

Międzyklubowy mecz 
Skra — Legia, rozegrany 
wie na boisku Skry przy 
ktrycznem, zakończył się 
zwycięstwem Skry 12:2.

Mistrzostwo stolicy w 
szykówce zapewniła już sobie bezape
lacyjnie Polonia, wygrywając z Lcgją 
18:13. Makabi wygrała 18:6 ze Skrą.

W kobiecej koszykówce AZS wy
grał z PIWF 26:2: z PIWF gra jeszcze 
Polonia, a jeżeli wygra — rozegra de
cydujący m-,'7 7 AZS o pierwsze miej
sce.

bokserski 
w Warsza- 
świetle ele- 
zaslużonem

męskiej ko-

Kursy dla trenerów piłkarskich, or
ganizowane przez PZPN, rozpoczyna
ją się już 1 liipca r.'b„ od dwutygo
dniowego kursu w Poznaniu. Jako dru 
gi urządzony będzie również dwuty
godniowy kurs w Poznaniu w dn. 14— 
28.V1II. Kierownictwo obu tych kur
sów sipoczywa w rekach' o. J. Kału
ży przy współudziale ośrodka w.f. Kan 
dydaci do kursu rekrutu.ią się z pośród 
członków klubów prowincjonalnych w 
województwach, noznańskiem i Pomor
skiem.

Trzecim zkolei będzie trzytygodnio
wy kurs w Warszawie w dn. 2O.VII — 
15.VIII. Kierownikiem kursu jest p. Po- 
sner. Kandydaci na ton kurs, w liczbie 
30, rekrutują się z okręgów wschod
nich i okręgu kieleckiego.

Treningi przygotowawcze lekkoatle
tyczne i gier sportowych do Państwo
wej Odznaki Sportowej, prowadzone 
są w parku Sobieskiego w godzinach 
wieczorowych, dla mężczyzn i kobiet, 
w oddzielnych kompletach.

Przemyśl. Polonia — Resovia 5:0 
(2:0), mistrz, ki. A. Stała przewaga go 
spodarzy. Bramki: Dyndalewicz, Stu
dziński po 2 i Zieliński. Sędzia p. Ole
arczyk ze Lwowa. Publiczność 2.000. 
Ruch—Hagibor 2:1 (0:0). mistrz, kl. B.

Sokół Macierz ze Lwowa wygrał wi 
siatkówce o mistrzostwo kl. A z Po
lonią 30:10, a przegrał w, koszykówce 
30:17. Trójmecz lekkoatletyczny pań. 
Polonia — Berkut — Hagibor dał zwy
cięstwo Polonii 50 okt. przed Berku- 
tem 48 okt.

Czuwaj otworzył dwa nowe korty 
tennisowe i park gier sportowych.

Lublin. Jutrznia — Stern II 5:0. Mi
strzostwo kl. C. AZS III - Hapoel II 
6:0. iMstrz. klasy C. Sztern — ŻAKS 
5:0. Mistrz, klasy B. Bezapelacyjne 
zwycięstwo Szternu. Unia II — Ha- 
poel 3:1. Mistrz, klasy B. Zasłużone 
zwycięstwo rezerwy Unii nad chaotycz 
nie grającym Hapoelem. AZS — Hako- 
ach 2:0. Obie drużyny wystąipiły w; 
składach rezerwowych, to też gra sta
ła na niskim poziomie.

Mińsk Maz. Mazovia — Orlęta (War 
szawa) 7:2. Mistrz, kl. C

Żyrardów. Żyrardowianka — Polo
nia (Warszawa) 6:7 (3:3). Polonia 3 
Seichterem; Malikiem i Miaczyńskim. 
Żyrardowianka — Sarmata 6:1, Mistrz, 
kl. B.

Kalisz. ŻKG$ — Prosną 1:0. Mistrz, 
kl. B. Doskonały był bramkarz Pro
sny.

Kutno. Skra warszawska rozegrała 
mecz piłki nożnej w Kutnie, odnosząc 
zasłużone zwycięstwo nad 33 p.p. 6:1 
(3:1). Bramki dla drużyny warszaw
skiej zdobyli: Smosarski II (4), Btaza- 
łek II i Kraśniewski. Publiczności 600 
osób.
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Jubileusz gigantycznego wyścigu. Szczegóły organizacji. Przegląd zawodników oraz ich szanse
„Tour de France“ dożył swe

go srebrnego wesela, a wraz z 
niem doszedł do takićgo rozkwi
tu, o jakim nie śnił nąpewno je
go twórca Desgrange.

Czy dlatego, że w roku ub. 
wreszcie, po wieloletniej przer
wie, zwyciężył -Francuz, czy 
może jest to zasługą nowej for
muły — dość, że zainteresowa
nie wyścigiem jest niebywałe 
nietylko we Francji i Belgii, ale 
i w Niemczech, które mają ci
chą nadzieję, we Włoszech i na
wet w spokojnej Szwajcarii, któ 
ra po zeszłorocznym zawodzie 
sprawionym przez Hi-szpanję, 
została po raz pierwszy oficjal
nie zaproszona do wielkiego wy
ścigu. ■

Wszystkie rekordy organiza
cyjne zostały pobite. Hojne 
firmy francuskie zaofiarowały 
750.000 franków, a więc prze
szło ćwierć miljona złotych na
gród dla kolarzy.

50 nowiusieńkich maszyn cze
ka na 40 asów szosy. (10 zapa
sowych), 1.000 gum i opon, 400 
koszulek, 12 ciężarówek zawie
rających wszystko, co tylko mo
że być potrzebne kolarzowi w 
drodze. W 30 samochodach po- 
jadą przedstawiciele prasy z ca
łego świata.

Twórca „Tour de France“, dy 
rektor ,,1‘Auto“, najpotężniejsze
go pisma sportowego w Euro
pie, posiada nieograniczony 
wpływ na wszystkie bodaj ga
łęzie sportu francuskiego. Co
rocznie nazajutrz po triumfal
nym zakończeniu 30-to dniowe
go wyścigu zaczyna Desgrange 
przygotowywać swój następny 
„Tour“.

„Tour de France“ jest mię
dzynarodowym wyścigiem ko
larskim o trasie 5.000 kim. do' 
przebycia w 24 etapach, otwar-' 
tym dla zawodowców w dwóch 
kategorjach: t. zw. asów i tu- 
rystów-szosowców.

40 asów podzielonych jest na 
5 drużyn po 8 zaw. francuską, 
belgijską, wioską, niemiecką i 
jędttą mieszaną szwajcarsko-au- 
stralijską. Prócz indywidualnej 
; dnieje też końcowa klasyfikacja 
orużynowa. Stanowi o niej suma 
■czasów uzyskanych przez pierw 
szych trzech zawodników każ
dej drużyny.

Kapitanem wyścigu jest natu
ralnie Desgrange. Poza.tem, w 
przeciwieństwie do roku ub., 
przedstawiciel każdego państwa 
będzie też zasiadał w komisji 
sportowej. ,

W ramach jednej drużyny do
zwolone są wspólne reparacje, 
zatrzymywania się i czekanie

Niemcy pokonały Francie w meczu 
iekkoatiletyczinyim pań w stosunku 53:43 
mimo niewy&tawienia najsilniejszego 
składu. Na meczu tym padit nowy re
kord światowy w rzucie kuilą:. Heub- 
■lein rzuciła 12,88. Wyniki szczegółowe: 
80 mtr. Raidide.au. 10.2, 2) Erftlmg (N) 
3) y.ellu (F); 200 mtr. Lorenz (N). 2'6,2, 
2) Erfling (N), 3) Consolin (F); 1000 
mar. .Bałtu (F) 3:12,4, 2) Lancie (F), 3) 
iWerkimeister (N): 80 mtr. plotki, Com- 
bennoux (F) 12,8, 2) Haux (N), 3) Lau- 
dre, (Fkskbk wwyż Horchler (N) i 
Lauidre (F) po 146, 3) Link (-N) 140; 
skok wdail Schalrp (N) 5126, 2) Horch- 
ier (N) 498, 3) Ja-cob (F) 488. kula Heub 
lein (N) 12J88, 2) Link (N) 10.09, 3) 
.Vellu (F) 958: dysk Heublein (N) 35,17 
2) Krewett (N) 33.16. 3) Vel'lu (F) 33.07 
oszczep Wiarnier (F) 34.03. 2) Link (N) 
32.16, 3) Haux <'N) 31.58, sztafeta 4x100 
imtr. 1) Niemcy 50,2.

bodaj wszystkich na jednego, 
wspólne ' prowadzenie, nawet, 
zmiana maszyn! Zabroniony 
jest zato wszelki kontakt z tu
rystami -szosowcami.

NOWA GWIAZDA SKULLA
Verey (AZS, Kraików) zdobył pierwszą nagrodę w Warszawie, bijąc Radzy- 

, ■ mińskiego z Poznania.

Petkiewicz o swym biegu w Amsterdamie
Nasz mistrz biie pewnych siebie N emców i wszystkich innych rywali

Po zawodach w Antwerpii • uidąlem 
się dnia 28 czerwca bezpośrednio d'o 
Amsterdamu na wielkie zawody mię
dzynarodowe, zorganizowane przez Ho 
lenderski Związek Lekkoatletyczny. 
Pierwszy raz po Igrzyskach Olimpij
skich zawitała do Amsterdamu tak 
wielka: ilość zawodników zagranicz
nych. w zawodach bowiem wzięło u- 
dział około 42 lekkoatletów z Niemiec, 
Szwecji, Norwegii, Finlandii- i Belgii.

Holendrzy dołożyli usilnych starań, 
by zawody te wypadły możliwie'naj
lepiej, jednak zapomnieli zupełnie o bie 
żni.
" Bieżni stadionu olimpijskiego nie-do
tknęła od czasu Igrzysk stopa lekko
atlety. Nie odbywają-sie tam ani za- 

■ wody ani nawet treningi.

I

I

ROMAN'NAJUCH 
znakomity tennisista zawodowy zmie
rzy w sobotę i w niedzielę swe siły 
z Tłocżyńskim, który wrócił z-Wim- 

bledonu.

DZIESIĘCIOBO.ICY STOLICY
stoją od lewej: Gedgowd. (Polonia), Dzwońkowski (AZS). 'Ossowski (Pol.), 
Lokajski (Warsz.) i'Kaliński (Pol.). Zwycięży! . Dzwonko wski przed. Lo

ka js kim.

Drużyny narodowe angażuje 
w porozumieniu z „Auto“ za
zwyczaj jakaś znana osobistość 
w kolarstwie danego kraju. Je
dynie Włochy, które tak niesły-

Na stadionie urządzana zawody pił
karskie. kolarskie, najrozmaitsze poka
zy, na bieżni urządzano „dirt track“ 
(żużlowy tor motocyklowy), lecz lekka 
atletyką nie miała , tam dostępu.. Sta
dion jest własnością spółki akcyjnej, 
która oczywiście urządzą tam tylko 
imprezy najbardziej dochodowe, a lek- 
kaatletyka do tych nie należy.

Przy okazji warto jest zaznaczyć, iż 
w całej Holandii jest wogóle 3 bieżnie 
żużlowe, reszta — trawiaste.

Nia'zawody dnia 28 .czerwca najwięk 
szą: ilość zawodników przysłały Niem
cy — dlatego odnieśli oni szereg bar
dzo pow ażnych sukcesów.

Bieg 1500 m„ w którym wziąłem u- 
dziąk zgromadził na starcie następują
cych zawodników — Niemcy: Hobus, 
który miał w sezonie bieżącym naj
lepszy czas-w Niemczech na 1500 me- 

j trów (4 min.) i Wichman. który na ty 
i dzień przed. turniejem w Antwerpii 
I przebiegł na zawodach w Berlinie 1000 
mtr. .w 2:31,4 min; Niemieckie pisma 
po jego biegu w Berlinie pikały, iź 
Wichman wrócił do formy i że można 
śmiało oczekiwać zwycięstw jego za
granicą: Trzeba pamiętać również,' .iż 
Wichman miał swego czasu 3:5'3 na 
1.500 m. i jeszcze w roku ub. wygrał 
bieg. 1500 mtr. z Finladczykiem Puirje 
w Sztokholmie.

Szwecja: : Bror. Oehru. którego nap

Szwecja pokonała Danie w piłkarskim 
meczu międzypaństwowym w stosun
ku 3:1, Duńczycy mieli początkowo 
przewagę i zdobyli nawet prowadze
nie, Szwedzi opanowali jednak dzięki 
dobrej, grze pomocy, po przerwie sy
tuacje.

Nowa gwiazda lekkie] atletyki ame
rykańskiej - Sexton, który rzucał na tire 
ningach kula ponad 16.50 mtr., zgłosi! 
oficjalną próbę pobicia rekordu Hirsch 
felda, mifsiail sie jednak zadowolić tyl
ko wynikiem' 14.50. 

chanie dbają o. swój prestige, 
wybierają swoją drużynę za po
mocą związku państwowego.

40 turystów - szosowców wy
biera się z pośród 200 kandy-

START MISTRZA POLSKI
swą żywiołowa silą robi niezwykle wrażenie i... daje Bocheńskiemu już na 

początku wyścigu przewagę nad rywalami.

lepszy czas na 1500 wr. ub. był 3:57 
i był on najlepszym Szwedem na. tym 
dystansie. Oprócz wymienionych wy
żej startowało ze m-na kilku eBlgów 
i Holendrów.

W biegu nie było żadnych „aus- 
reis‘ów“ — biegaczy, którzy poszli ze 
startu bardzo ostro, każdy oglądał się 
na drugiego. Niemcy, którzy uważali 
siebie za faworytów, nie śpieszyli się, 
ponieważ byli pewni swego finiszu. 
Hoibus i Wichman ze startu poprowa
dzili bardzo wolno. Czasu poszczegól
nych okrążeń nie znam, gdyż nie pro
siłem nikogo, aby mi czas mierzył 
Postanowiłem biec do ostatnich stu 
metrów za „leaderem“. Nie intereso
wał mnie zupełnie czas, szło mi wy
łącznie o wygrana.

Przez 3 okazania i 200' metrów sy
tuacja była jednakowa — Hobus i 
Wichman na przodzie, ja szedłem na 
trzeciem miejscu, za mną Szwed Oehrn 
i reszta. Dopiero na ostatnim wirażu 
zrównałem sie z prowadzącym bieg 
Wichmanem, a na początku prostej bez 
trudu minąłem go. Czas mój 4:08,3, 2) 
Wichman 4:10.4, 3) Oehrn 4:11,4, 4) 
Gerart (Belgia), 5) Hobus.

W dużej mierze na czas wpłynął rów 
nieź fatalny stan bieżni. Bieg ten byt 
jednym z charaikterystyczniejszych bie 
gów na wygraną.

Z innych konkurencyj warto jest za-

Ladoumegue powróci! wreszcie do for 
my i wygrał w Paryżu 1'500 mtr. w 
znakomitym czasie 3:50.6 z taką łat
wością, że odniosło sie wrażenie, że 
gdyby chcial, pobiłby własny reikord 
światowy. Inne, wyniki: 400 mitr. Mou
lines 49.6, 5 kilm. Leclerc 15:18. Kula: 
Noel 14,28, w wyż Tribet 186.

Na zawodach lekkoatletycznych pań 
w Berlinie osiągnięto szereg dobrych 
wynilków: 100 mtr. Lehmann 12,7, 
4x200 mtr,. S.C.C. 1:50, dysk: Mader 
35.32, wwyż Steinberg 150 

datów. Mają oni swoje miejsca 
w ogólnej klasyfikacji, mają też 
swoją własną. Jadą na włas
nych maszynach i nie wolno im 
pomagać asom.

notować dwukrotne zwycięstwo Niem 
ca Jonatha na 100 i 200 mtr. w czasach 
10,7 i 21,5; drugi był Bergu (Holandja) 

— zeszłoroczny mistrz'Anglii na 100 
yardów — 1'1,7 i 21,9. 400 metrów wy
grał Wachenfeldt (Szwecja) 49,6. 800 
mtr.: 1) Norweg Johiamsen 1:56,4, 2)
Niemiec Dane 1:56,7.

5,000 mtr. wygrał Niemiec Petri w 
dobrej formie w czasie 15:15, drugi 
młody Szwed Carlsen 15.41.8. W sko
ku o tyczce Wagner (Niemcy) ustano
wił nowy. rekord Niemiec;4 mtr.. 12. 
Jest to poza rekordem Charlee Hoffa, 
najlepszy wynik w Europie. Drugim 
był Śindblad (Szwecja) 4 m. 02.

Rzut oszczepem wygrał Finn Pentil- 
Ia 69,05, 2) Sunde (Norweg) 62,76.

Stanisław Petkiewicz.

ANDRE LEDUC
zwycięzca zeszłorocznego Tour de- 
France startuje i w r. b. jako wódz 

drużyny francuskiej.

Szanse drużyn?
U siebie, otoczei.i miljonami 

szalonych z entuzjazmu współ
ziomków, faworyzowani mimo- 
woli nawet przez organizatorów 
— powinni Francuzi wygrać.

Leduc, zwycięzca zeszłoro
czny tak się wyraził: „Startuję 
jako faworyt i jako taki będę też 
jechał“.

Mimo to Francuzi, przy swo
im przebogatym sezonie corocz- 

. nym, nie potrafili sobie wykształ 
cić wielkich szosowców. Z Pe- 
lissierów jedżie jeden: najmłod
szy i... najsłabszy. Pozatem wy
brano kilku młodych, którzy 
trudów tej 5.000 kilometrowej 
wyprawy chyba nie wytrzyma
ją.

I Niemcy mają wreszcie swych 
wielkich szosowców. Dowiedli 
tego miażdżącem zwycięstwem 
w swojem „Deuschlands-fahrt“. 
W pobitem polu znalazły się dru 
żyny: włoska, francuska i bel
gijska.

Czy potrafią oni równie do
brze wspinać się na szczyty Alp 
i Pirenejów, jak umieją utrzy
mywać regularnie 35 na godzi« 
nę — jest wielką niewiadomą« 
W każdym razie Niemcy stawia
ni są wyżej od odmłodzonej dru
żyny włoskiej, której brak asów 
Bindy i Guerry napewno się da 
we znaki. Więcej się też ich 
ceni od drużyny mieszanej, z 
której wyróżniają się jedynie 
słynny Australijczyk Opperman 
i Szwajcar Autenen. •

Faworytami są Belgowie. Ich 
drużyna, mimo braku słynnych 
Rousse'a i Jolyego, jest najmoc
niejszą. Dewaei (zwycięzca 
Tour'u w 1929). Dejnuysere, Ha
merlinck, Bonduel, van Ryssel- 
berghe (zwycięzca • słynnego 
Bordeaux — Paris), Rebry, Ver- 
vaecke, Degraeve — z uśmie
chem potrafią kręcić 40 na go
dzinę w etapach po 300 kim., a 
niektórzy z nich są też świetny
mi sprinterami.

To też Belgowie z zaufaniem 
oczekują „Tour de France“. 
Wszystkie tegoroczne klasycz
ne wyścigi we Francji, jak Pa
ris — Roubaix, Paris — Rennes, 
Circuit de Paris, Bordeaux — 
Paris, Grand Prix Wolber — zo
stały wygrane przez nich.

Zwycięstwo drużynowe Bel
gów nie ulega najmniejszej wąt
pliwości, faworytem jednak in
dywidualnym jest Andre Le
duc, zeszłoroczny zwycięzca —• 
bożyszcze Francuzów!

Charbil
Bruksella, w czerwcu.

Świetna obsadę miały wyścigi kołar 
skie w Paryżu o nagrodę prasy spor
towej: Finał wygrał b. amatorski 
mistrz świata Gerardin. bijać Moesikop 
sa i Martinettiego. Dalsze miejsca za
jęli: Faucheux; Beaufrand. Oszmella, 
Falek Hensen. Ariet. Piani. Gerardino- 
wi rolkować można karierę równie świe 
tna jak Michairda.

| W mistrzostwie amatorskiem Nie
miec prowadzi Dasch' przed Framohem, 
Ahlersem, Bochtem, Yopelem i Trau- 
denem.

Mistrz Europy w. półśredniej Belg 
.Roth. któremu niedawno związek mię
dzynarodowy odebrał tytuł, wymierzył 
sobie sam sprawiedliwość. W pierw- 
szetm spotkaniu po tej karze Belg po
konał pewnie na punkty Włocha Ven- 
turiego i zdobył ponownie tytuł mistrza 
Europy.

NOWY MISTRZ POLSKI
Drużyna siatkówki Ł. K. S.. po zwycięstwie nad A. Z. S. (Warszawa) i Grą- 
covią. Stoją od' lewej: Alaszewski, Olczak, Wełnie, Linka,-Pęski. Chudziński

GODFREE 1 JĘDRZEJOWSKA 
przy’zapeinionycn trybunach placu Nr. 1 w Wiimbledonie przed sensacyjnym 

I meczem I rundy.
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